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Hf. czernin o poiifsce zajrnrilczncj.
(Isleforeoi):

Wiedeń, S kwietnia.
Z okazri przyjęcia dtputacyi wieaeiiskiej Ra

dy miejsldej, wygłosił kr. C z e r n in  wysoce 
polityczną mowę, która zawierała sensacyjne 
momenty polityczne. Z mowy tej okazało się, 
te  przed orenzywą niemlec^ nu zachodzie 
zwróci* się rząd franewski do hr. Czernina z pro- 
pozycyą wdrożenia rokowań pokojowych. — 
Rzecz cjla rozbiła si? o kwestyę Alzacyi i Lota
ryngii. Po tym epizodzie rozpoczęła sio ofenzy- 
wa niemiecka na zachodzie.

Drugim momentem sensacyjnym jest nader 
estre wystąpienie hr. Czernina przeciw Cze
chom. Hr. czernin zarzucił Czechom, że swoją 
Agitacyą wewnętrzną i poza granicami pań
stwa uprawianą przedłużają wojnę. Gdyby nie 
ta agitacja, byłaby koalicja już dawno okaza
ła skłonność do pokoju.

Omawiając traktat z Ukrainą, przyznał hr. 
Czernin, że dotąd przyszło z (jkrainy zaledwie 
30 wagonOw iywnoścl- Hr. Czernin wyra.zil je
dnak nadziej'ę, że wkrótce rozpocznie sio regu
larny i znaczny dowóz.

Z uwag jego o traktacie z Rumunią oodni-jść 
należy interesujący szczegół o rektyfikacji 
granicy na wschód od Czerniowiec.

Uderznjącem jest w mowie hr. Czernina kil
kakrotne silne podkreślenie trwałości przymie
rza z Nien cami. Jost to pośrednia odpowiedź 
na poglądy dra Lamascha i ks. Lichnowskyego.

O kwestyi polskiej nie uczynił hr. Czernin ża
dnej wzmianki.

Powodem, dla którego hr. Czernin mowy swo
ją wygłosił do deputacyi wiedeńskiej Rady m., 
a nie w innem miejscu, jest brak czasu, tudzisż 
trudności techniczne. Hr. Czernin bowiem w bie- 
Łącyir. tygodniu -wyjeżdża do P-ukarcsztu esiem 
tiinUizowmia traktatu pokojowego z Rumunią.

M o w a  H r. C z e r n in a
Z powodu olbrzymiego materyału, jaki 

przedstawia, w stosunku do rezmiaiów na
szego dz-eiunka, expose niEaustra Ozeimina,, 
zm uszeni jeelcśmy przom r wionie bunr istrza 
yt eiski-rciinera i część oxpose ministra, do- 
tyrc/.ą-’.ą wywodów WiJftina, odio/.yć do na
stępnego numeru dziennika.

ClSŁ 0. Ł Ihurs Łut cip.)
Wiedeń, 3 ‘kwueitcia. 

Dod puTzciwiodnic-twcTn burmistaiza Wiebildrch- 
nwa zjawili1 się wczoraj przawcdniczący'kJuibi.w 
tn, Wiedmia u aninisl ra spraw izagraniczny^eli hr. 
Czernina. Na przemówienie brormisiirza W  e i s- 
Ł i r ehn-e r który picnu-zył sonumy eton ar 
oąowizacytt eitloli-cy i państwa, odpowiedział hr. 
Ozk rn _ dłuiżiseioni esposć.

Omówfwszy tsbobituek. swej piolLiTiki -do wwiwo- 
tlÓV» i wianutnów pokojiowwah I y.ut’1] iego oirę- 
tłzia Wksona,-riZeilid hr. ('zeniiin: r ,
t* WYMIANA MYŚLI Z CUEMCNCEAU.

Bóg j t&t moimi świb/Jskicii — mówił mini- 
— żeśmy próbo wali wiszysilkicgo, aby u- 

ntkjią - n»A ej oletiz^ w-y. Enteniu nie chciała.
r. C-kiiiii-n-M-uii na j-aik)4 cetis przód rcizipioczęcknn 
Się e-fenzywy ira zaiCilKOi-dzie, Łapyt.ywaJ mnie. 
czy jestem gotów do rozocczeda rokowań 1 im 
jakiej podstawie. Odpcwi-edziałem .natychmiast
.w ipo.r-óŁiŁi„i-e;iiu i  Berlinem, że jesieni jfOtó-w

do tego, i ze wlobec Fmarcyi oŁs wWzę żcńnc 
przt ,zko;ly do pokcju, juik tyókio życzenie jf j 
co do Alziicyi i Lotaryngii. Z raryiża  ̂dipwwi ■ 
diziałio. że na tej podstawie nie mogą się Uf' zy< 
rokowania ,

Po nem nie 'byłe już wybo-im. Potaęanift (wo-l-ka
na 'za.-,'budzie już reagorzała^ Awshfyaok-o-.wę- 
gicMkie i nicmioekio wiojałom wialezą ri-mie p r y 
ramieniu tak, jak wclc/.yiy raiom w ltoisyi, 
Serbii, Rumunii i Wtaszeah. Wajezyimy izłącz-e- 
ci w  lO-br.cmie Aut̂ tiro-W’ęgk f - 'Niemiec. Nasze 
ari.-iie dowiodą eńtencie, żu iranc.iskie i wło
skie v spicac-yo na n-n-ao ołiiSŁai y są uiopiatni, 
które -się strasŁnio 'ńmwmzą. Jednak -wyjaśnie
nie .tego postępoiwiania państw ententy, ginani- 
ezące-go z szaleństwem, leży ,po wiiększej części 
w pewnych zajściach u n«a w głębi kraju, do 
‘któiy-oh jeisizaze ętowrócę.. CkitkoUfi-ck -nnoże się 
jeSBCBO Zidarayó, nie opuścimy inieresów Nie 
miee, tąk, j ‘i«k ono nie pozoisloiwią 'n-ais -w-iastłemii 
lasowi. Wierność nad Duma jam uie jest mniej 
szą od wierności niemieckiej. Nie wa-lrayany o 
cole imperyiailiist.yczne, ani nasze, ani rdonde- 
-ośkie. Talk też pójdziemy razem aż do kunca w 
cbnoińo naszej, w obronie nabz&gio życia- pa*u 
stwiowego i za n^zą (przyszłość.

POKÓJ Z UKRAINĄ, 
iltolooiwainia ipulkojuwie ts Rosyą u-ezyiniiły 

pi-onwazy wyłom :wi wioli wioijen-mej naezyioh nie
przyjaciół. "Był to "MzełoKit, jaki sobie wybiła 
myśl pofcaju. Byłaby ta niewodom dziecinnemu 
dyietaratyzimnii, gdyby ktoś nie widział w  jak 
śesittyro 'wiewnęlnzinym -ziwiążku pozostają ze so
bą zawarcia nozimaitych ipókojów. Kionbteiacya 
wirugich na-m ipańsitw ina wschodzie podoibcią by
ła do sieci. Po ipfrzeciyuira jednogo1 sj-ci/ika', roz
luźniły sitę inno saane. Pmeaawsizy-stkhcin uzna
liśmy :a.m? w  s-TKfcób międfeynaTudiawy o-idzifr- 
leuie Ukrióny >d' państwa rosyj.śkiegoi, które 
si ę d okonało - wewną trz Rosyii i ftyireuzystali- 
śmy dla naszycJi ł-cJów 'wynikłą stad pmmyślną 
isyt-uacyę, za iearając z Ukrainą poKĆj, do któ
rego 'dążyło. To doiprcwadziło dc ipok-oju z Pe- 
tersbufligiem, przez <x> Rumunia zo-stała. do tego 
stopnia ziziolorwaną, że również musiała zawrzeć 
pokój. Tatk pokój sprowadził za sobą
dimgi i uipnawiiidutny wynilk, zakończenie wojny 
na wisah-edzi-e. Oa Ukrainy rmustc-Ii śmy zat.ząć z 
powodów techTiiczn.yoli i mateTyainycb. Należa - 
la ipiz-ekanać błąkafię, a przyrrkść dbw%>4zie, 
że zawa-Rie pol^oju z Uknainą było pchnięciem 
w serce, taudaneun puzmatiabym iiaru yeszeKie uie- 
jyrzyjaeiulom.

WARUNKI POKOJU Z RUMUNIĄ.
Z Rumunią zawarto ipoikój, fatóry ma hwo

royć .punkt wyjścia ipczyjrumych ’ nsiedskicli 
stosunków. Drobne reiktyfilcaoye gcanac, które 
carzyni-ujeny, uie są anensyaaii obszarów, któ
re są prawic nieziamieszkane, służą wyłącznie 
eeliom 'wojskowego ma-beapiteczenia'. Tym je
dnak, którzy npiorają. się przytem., -ża "Pktyfi- 
ikacyo podpidoją pod p«)joc.i.e anefosyi i któ
rzy 'zarzucają, nam mif konśenyre-noyę, mogę tyl
ko odpowiedzieć, że po niezliczone rwy i .pu
blicznie w obu dclcga-eyach zasteogłam sic 
przeciw tcmni, aby na uz.ym przeci w mikom nie 
dawano glejtu, (któryby ich ubezpi -enał pr^e- 
cim niob ezpieczeiislwom dalszych wojennych 
swanitur. Nio jest to moją winą, że Rtunu l̂u. 
rowmocześnie z Rosyą., ni-e zasiadła; dio stołu 
przy roil-iowaniaicli .poilnoje-wycili. Orl R-osyi nie 
zażądałem ani metra kwadratowego, a Riumu- 
nia izaniiechala tpomyśl-ncj sposeb-ności. Ochro
na i .poparcie wybiitmio ważniej żeglugi kundlu- 
w,ej na dotojpn Danagu, jako tóż zaibazip-eozenie 
Zeiaza&j Bramy będą zapewniane przert przesu
nięcie granicy a/ na wzgórza Tura Sewerio a 
ipTOcz wydEłarżaiwIenio cenny cli doków kiubo te
go. mikiisifS,- śwra* r/. -puiotiim madbraeiin.yini' między 
dsokicni a nową granleą za czymsz dizjcrża.wy 
1000 leji rocznie na prz^-iąg lat 30, wreszcie

.i.«zees uzy&khmra- prawi- dzierżawy wysp Ostro- igd-yż z P-c.wod.ix głęboko sięgającej dewurganizai- dmo -w dającym się p^on'dzioć dzasit pokój o  
mu Marc, Cwi i Srmeiitu. Pizeiz ptf®e8aBmę*ł® ey-_ re muzo oaa T>iag-ń'e itafcże i o la- aiebiu góir.y nie mógłby nam przynieść innwe.h ko-
granie/ o  kilka kumotrów południowi w -szybko wrydlcbyć .potózełmyt-h surew-ców 
chręhie 'kopalni węgla w •Petoc.seny, P'^ez C'0  'wnąinz kraju; ich iroodziełić.

i we-

,na pr,nełęc.zy S z u M ck  p rzech od z i w  nasze p ó - 
siadan ie  ta '-fże d o jn in u ją cy  p u n k t Latnic, ń ę d z io  
obszar węglowy -lopicij zailfOTipi-ecizony. Nagy

DOSTAWY Z UKRAINY.
ÓYiecio panowie, że Ukraina zapewniła nam 

'ostaw.- awwtJ. mcmfUliU-i nMklrvńk rmliiU.

7,/ści od właśnie wspomnianj ch.
Gała Eiuopa cierpi dzisiaj na brak środkón 

żywności. Swia-towy brak żywności jost na i- 
straiszniojszem nasiępstwiem tej wojnr. Po za
warć-u ugólnego pokoju reszta państw, znajdu-

gyes, przcłeżono nawą granicę tak daleko na 
ziemię mm-uńsfcą, jak togo wymagały wzglę
dy wojskowe. Oteaer w (kit-óryim- k-Krwan '^biega
ły e-ę trzy fctaje przypala rnun w całości, co 
daje nam -możliwość be/ąpiccgnogo1 ijoląiceonia 
między Węgr; mi a Bukowiną, przesunięcie gra 
nicy na wschód od Czerniowiec nfl skute znie 
.c-hrenić przed, 'niepia.yjaojeykiami ntailcam sto
licę kraju, .która dotychiozaisjwypłaiwiiouą była 
na ataki nieprzyjacielskie. W chwi-U, w której 
z ipawodzęuicoii działamy iw tym 'kierunku, aby 
z Kmimnmią. nawiązać ipoizyjazno Stoisunlci, n,ie 
chcę dirażuiić dajwniycli ran- -lecz, 'każdy z wa 
zna liku-ryp iwyd>ui&hai wojny z Runiunią 
przyzna., żo było n«oiim obowdążkiein dbać o o- 
obronę ludów mc nareliii przed atakami pod-o- 
hncigo roidffiajiu. w  puzysz-lości. Riowlicdzidłom już 
'kiłka razy, że wi-dizę na.jpeuv7i ojszą gwarancję 
w  ̂przyszłydi nń ędzymnorl. wy ch mnow -̂cih, 
które  zr [robiegają wojnie.

RtOEun.ie się Knmio przez sio, że prasy zawur- 
ciu pokoju z  LRiuimuniią tbęd>ziemy się Staiiałii o 
co, ab; nas-ze i-ntemsy w kwestyi ■iiaiopażrzerJa 
w zboże i śroikl żyy/ności, oraz w ropę były 
w pełni .uwzględnione. P.ostaTamy się dał-cj, aby 
fcoścaoł teitóliicki ' uzikoły nasKo aysleaty o.pic- 
łae ipnńst.wo-w ą, której gtotoizebują. .Rozwiąże
my także kwestyę żydowską. Odtąd żydzi bę
dą równouprarmicnymi ohj-wateiarrd w Rumu 
nih Pojbrwi się sffim.n!k’L pnoipaga.ndz.ie ir redon- 
tjrstymnc-j, k'óra tak wiolo zleg-o na tYęgiaocb 
iprawriła, a wretociie pOfitaramy się o  to, alby 
w ie*u rolników dostało od-.wjkodoiwanie za 
Icnzy wdę, tkuż̂ -i j niewinnie z  pcmiodiu wojny do- 
małn Wrt-MĈ ê et uumy się Ł - e b t i z o d i p o -  
wiednio naszg gospodarc-ae koceresy w Rnn.nnii 
pirzaz. ułożenie nowego traktaru haialłowego i 
pracz cakA,Ł u-rcgułoiwatilo kwestyi kolei i że
glugi Wszystkie traktaty pulcojowo będą ia- 
głoeeono po ich osittitoczaieSu za,warem,

Pnsyt złość Rrmiumii leży na WBcJjodzie. Lti- 
d óu ćć c-uimuńisika zaaniesEifcuje' -zenoiki© obazai .v 
tlesiw-iibil, a puwnie uwnaM wskazują na Lo, żo 
ta. ludność rumiuisika żynzy sobie Seif łego przy
łączeniu do Rumunii. Jeżeli Komunia duoe sta- 
nąć wobec nas na otwartej^ uczciwiej i przy
jaznej stopie, to nie będziemy mieli nic przeciw 
tentu, aby sająć fprzyćłiylno istanów-jslno wobec 
tych teiukn^yj, wy;ehic dzącycii z Bessat abii. Ru- 
inuiaa an-ożo iw Be&araibii o  wielo więcej zyskać, 
dni«edi sl naciła. w  toj wojnie. Przy reikt/fika- 
.-yaioh granicy było mnjem pełucni tswogi stara 
me&Ł, aby Rum-unii ni -aego ni© wziąć, oo-by w 
»v druszj irnmuń&kiiij nwgłio ipozosćrjwić na zaw
rze ciem. iRrengaię alby rany, które Raanunii ta 
wojns. nadała, .zagoiły się i zabliźniły^ Sądzę, 
żo dbbrae zroajnimhiiy Interes ltoa-nunii łeży w 
njocarstw « Ni cmnitrałnycdi, a moja polityka 
.'jngjRrzg dl© tego, aby w puzyszłoścd na. nowo 
zacMerałąnąć sltius-mck .przyjaźni sąsiedzkiej. 
Tteraźnśejeł/n. minisbetr ĵWa (rumom' sllde, które by
ło. zawsze za łączno;'. :ą a padatiwami •■ccn.tral- 
oomi, ni© zmioniNo swego rapahrywaniat. Od 
iproysaŁń polityki Rmauinii zależeć bęckie, jak 
losy jej się wjfctółlują.

Zarówmv peży zaw kuiauiu pokoju %  Ukrainą, 
jak i pray sawiim-ank' potoopi z Rumunią kiero
wałem, się w piorwszej Mmii mysią, aby zabez- 
piekaye zac,ipc tra.Młi© monarcłiiii w  najpotrre 
hnlejs -u ŚT Jdkl żywn-iści i ii-m© slumwc©. Na 
tym f im k c ie  fec&yi ni© można brać w rachubę.

ukraińskim co  do (tego puniktu będą ukończo
no, a spodziewa,tu: isię, że wkrótce -to nastąpi.

ą morską nie .potrafią 'wyrównać man-ca środ
ków żywuo-ści w  Europie. Tak więc europuj-

ozpiTOtipiz-ynue 
rza, mają twynesić co najmniej miiion ton, a 
spodziewam się, że mająca być iprzepro-wadzo 
r.ą organ izaeya wydobycia i odesDnia, pozwtołi 
m  odtransportowanie toj ilości .w przeciągu 
o  tpuWLcdiniego cza»u. Chwilowre dowozy z U- 
krainy na.tuTalnie są tylfeo szczupłe, ja k na to 
zez wam to, cio dotychczas na tym punkcie mo
żna było zaimprowiziować. W każdym razie 
do tej chwili przybyło z Ukrainy do Austryi 30 
wagonów zboża i ou oców strączkowych Dal
szo transporty jadą. bOO wagonów rozmaitych 
środków żynwniości sroi na Ukrainie, celem od
transportowania dla- naszego kraju, a to trans
porty będą się dalej odbywały, dopóki dowóz 
nio będzie zorganizowany, a n’o będzie -się 
mógł rozpocząć regulaaade i w większych roz
miarach. 'Możliwe* tyih większych trainspor- 
tów je»t daną ipizez -za-war ci© ipokcjn z Rumu
nią, które otwiera nam drogę na Ibmmju d które 
umozH -wia transporty morzean z Odrsy dlo por
tów DunajowyKsh. Bpodziewatny się, i© z be- 
giean ozesu będziemy mogli praaprowudznć wieikr 
sza i regularnie nadal po sobie nastęr ują^ 
transporty z Ukrainy rpo prre wiańnej części na 
tej duidzo, w mniejszej czyści kułej/imi.

Nio należy >»cdin2 ik przy tom za.po.ii ..r.ae, re 
.na ẑe lie«K r wojska, stojące teraz na Ukrainie, 
żyją z tego kraju sama, ktÓT.a t.o ©'kolinziuG.ść 
naszemu krajowi pośredttóu bardao .na debre 
wychodzi. I jeżeli (puzyzraaję, że dzisiejsze do
wozy z Ukrainy są jeszcze Sźczuole, i muszą 
być wzmożone, to przeetoż iwoscajo toglezna 
■k-inkluzya, że położenie naszych aprowizaeyj 
bez tych dowozów byłoby zna ranie gorsze. To 
douocłzi, podwójnie fconieozn-ośei izawarc-ia po
koju 7. i Jiflra Mtjf.

DOWÓZ Z RUMUNII.
Z sam-ej Rumunii o-t-rzynL.my z 

go -zbioru jeszcze przeszło- 70.000 i-on -kuikivru- 
D,y.MVzysz'lo żniwa w Rumunii, których nad
wyżki -będą iptoiuzieioine po iróziaej części między 
-nas a Niemcy, nrają jwzyniieść micin-archii okrą
głe 4G0.0C0 ten zboża, owoców strączkowych 
ł paszy, które .również przywired-e się drogą 
Drmajową. Pozaitem da.i© nam Rumunia mają
cy ijurż ,teraz być t» ydlobyry 'bcimyingont 300.000 
owiec i 100 000 śuiu, oo przyczyni się do ma- 
lęgo polepszenia naszego apiopsitrisank; w mię
so. Jak panowie .z -rego. wiidzą, uczy ni-ono wszy
stko i wszystko »ię stanie, al.y.śmy z obszarów 
eksp'1'Oat'ae.yjnych, (które j  rzez zawarcie poko
ju otwarły się dla nas na wi&cltodz-ie, otrzymali 
wszystko, oo itani można wydobyć. Trudarnści 
-wydobjcia na Ukrainie są -naturalnie diziś je- 
szoze znaczne, jak t »  inaczej nie -jest móżliwtan 
-w paiistwłe, jesz-cz© ma tslrenaoliłowanem, któ
re wyw.to z .wiemy iprzfe-Tzło trzyletniej i z re- 
wolncyi, .wstrzą jają;c«cj pos-adami jauządku pań- 
st-wowog-o — przyjąwszy dobrą wolę rządu u- 
kra-ińsfcicgW, w którą ni© wątpimy, wolę wypeł
nienia zohowiązań traktatuw yeti, przecież uda 
się przy (pomocy r.asizysii wdasny-cłi orgwife-ieyj 
■lickcn .ć -owa '-ructności. Uo-ttef,k*C.jfco muszę tu 
jesacze -zauważyć, żo (n-a-fych-miâ towyi wzglę-

eznie dla siebie. Co-by nam- w tym kierunku w 
ogól© mógł przynieść pokój, zostało już tenrn- 
mem osiągnięte przez zawarcie traktatów po
kojowych na -wschodzie.

Z\BEZPJECZFNIE GO.CPODARCZE,
Ty.m, którzy nieustannio pchają mnie Jo* a- 

neksyi i stąd też nie są zadowoleni z pokojów, 
już 'zawarty -h, laogę tyrlko powiedzieć, ze ten- 
denc.ye ic.li uważam oa całkiem fałszywo. Prz©- 
dewszysukiem przyłączenia .przemocą 'utrudni
łyby tpekój ogólny a powtóre takie powiek-.że
ni a obsraami nie są. bezwzględnem wzniocnieanem 
pa-iiisitwra, przeciwnie, przy konsTelacyt' monar
chii oanaczałyby one raczej osłab'©nie-. To. oze- 
go potrzebujemy, nie są terytoryaln© aneksy©, 
lecz gospodarcze zanezpieczenia na przy azłość. 
Nad niemi musimy pracować. Glmemy wszyst
kiego spi óbować, aby na Ba łkanie stworzyć 
stan trwałego pokoju. Nio możemy też zapomi
nać, ie  i  roupadnięchuri się Rosyi ptrzestel 
istnieć ton ozyirwtik, kit<'»Ty dotychezas nam u- 
niemo/liwdał pnzyiiTÓcento definitywnie poito- 
jewego stanu na Ba łkanie.

SPRAWA SERBII.
A teraz co do fsenhdkiej sprarwy: 'Wiemy, ż.a 

w kSerb-i pragTiienie polcoju jest wielkie, l©ca 
że mocarstwu 'łra.Toyk przeszkadzają kra jowi sV 
zawarciu .pukoj-u. Bułgairya m-isi o+raymać pe- 
iwue .obszary, za-mh<?7,k3 ło pracz Bułgarów, 
nio cJ.,f-emy Serbii aaiszezyć, ani zmis^dsyć. 
Ohc-cmy jej dać możność rew oju . Rowritalibr- 
śmy tylko ścłiśl-ej ẑe gos-po-Drcz© prj^łączciś© 
się Serbii Jo nas. Ni© chcielibyśmy, aby na 
przyszty Mtosauek Serbii i G**n*ogp6ry do mo
narchii miały "wpływ motywa. sprzeczne ze stio- 
i.umkiom prayjazno-sąsiedykun. Najlepszym o  
goizmem' paiist.wou y m jest postawieni© się w 
jednym rzędzie z pobity m sąsiadem, ec uczyni 
z nich 'trwałych pnzyjaciól. Ze strony Aushro- 
Węgior ja ży wic ton e-gołzm. Skore jueprayyj- 
eiói iwojskiowo adobyto, należy ich także zdo
być moralnie a dopiero wtoly zwycięstwo jest 
pełne. Ta dypłomacya musi uzupełnić pr-ice 
wojsk.

ST kR ANI A O POKÓJ OGÓLNY.
01 chwiU objęcia urzędu mam tylko jeden 

cel: przynieść paiisiwi' honorowy pokój i stwo
rzyć stosunki, któreby zapewniły Arstro-B ę- 
gnorn swobudny rozw-ój w przyszłości, a da ej 
uczynić wszystko, co  w moe-y ludzkiej abyj 1 1 
praerażająca. wojno, była ostatnią «xa modają e 
się myślą objąć oza&y. Nigdy nie .pcyw iedizlałe-1  
ni© innego, i n: zego Innego idę paróbowcłeni 
L;wz nie pióbo.w ałem tego 'pokoju wyżehia, 
Nio przez -prułby i skargi go sprowadzić, le©2 
wymusić go przoz -nasze prawo moralne i naszą

'dlŁlGC, jŻG »» u,-nvu... . , ą ,
.wielo anó-wioim i robieno, co  bez 'wat- 

piołiia tę sitra-mą wojnę przedłuża. Przedłuża- 
jąu-y wojnę dzielą się na roz-maitć grupy wedlfl'’ 
i-ch -motywów i taktyki. Tu przedewszystł.ienf

Po jednej ze swoich wlełkrch mów sejmo
wych Riuto-w^ki wy&zedł dó koluarów, W  o- 
*«aic;H ptonęły jeszcze blasiki ZraipsłiL Na pięk- 
noi -tm ”zy y-rały j f-sz-'7.© uczu-cD, łt-ól© prze- 
jpełn-ialy duszę a;TOJ. y Starannie 'utozyimana rę-
t *  nc-rwourO sznrpała, i-ahat czarnego ®i2rd-n<A.
Tkwiący y> "łonie-.zo 'k)WpJt,,|ic wioiseuny, jak*
łfdyby podz-ielał .po.dn:ec©ttje &weg^ ^-kśedcio- 
la. tak się uparcie ae m og0 m iejsc wychy- 
i«ł. ~ ' : TB|fe. w i

-— Słuchałeś pan! -— za,fTtał Rutows.pp bio
rąc mnie z2 ramię. _ ’ |

—  1 -fczywUcie! ImpjWł USty®- szczegćlaiej 
drugiej części wwwarłai silne -wrażom©.

_  Mówisz pa-n — wrażenie! Tak jest. Mu- 
fioalem mówić mouro. I>g;.j7/eba mówić mocno i 
prosto!

Przez chw Ie ©bcsKihtany ,.v milearnih-
—  1 piPanyśl pan,^© laty

}a jeszoz-o tam sam s.-edi ’.ałem, tarn na. prawicy. 
Al© niedługo-. Bo ja zawsze z mstósjBŁoeciąrf Je- 
»eh prawd., gdżi© jefct W j;o'iiyc©. W —
amu 0  j ẑ o ê i...

Blmh ) dwadzieścia lat temu w yraekł te M-o- 
w* Tadeusz Rurewski pizjmaaikowo, w chwiłOr 
wem podbiec-cnii* poKtyfca i posła, który łVy- 
«*osu właśni© wielką, półtoragodzinną oicwę 
budżetową. Ni© miał też z pewnością uczucia 
Ś© chardbtorwjuje ttmii słowy najgłębs-zą treść 
fifwoj&j pięknej du?zv. A jednak w tych sło- 
wscłi wypowiedziała ?ię cna najlarócej i naj- 
łhNitniej. Rutowyki był Ltotnie typem dosko
aałyrr — ozłowłeka mnieiszoścL

Za nih;du ua-piąfcł RuUifwski róZfpiraiłfę dióktiOT- 
drą o filozofii HithicoD Rzadko kiedy o tfiM 
w-sirominał. Ale arysta'reza.io z  .nim .pogawędzić 
gudiz.inikę, aby odczuć, że kry.t.ycyzm .togo an- 
giel&kicgo-, ir.j-śliclelta wy.eis-uął głębokie pięto© 
na umyśl© jpo-lsikiogo 'polityka. Dał mu jasuoiść, 
śmiałotć i metodę ujuuciwa-nia i stawiania kwe- 
flftyj. WspójpRKsa z  Zjóiikiewiózemi, żyw© za- 
nteferesow-ania sacyalnio-pouii yoano, któro p4y- 
'Lęły z najgorętszego umiłowaaikii ojczyzny i ®

duszy było .poliskieo.i, tył lakże iiictsk-azitel- 
myta —  Eureipej-azykiem. Za młodu podróżował 
wdeł© i iwicł© z tych podróży nazbierał skarbów 
na cało ewoje żyośe. Uraaci© obcości w wtoeutó, 
kiu dr> jakiegókolwidc purejawn dutluŁ ludzkie
go było imu zupełnie niciznanęrn:. D b niego nic 

(kryty, z.n.ogo na jej tann :|iogląd:Ą przysłoniły nie 'było abcem fusychw fanie. Jożeli ©zegoś ni© 
w .uiuyśta Rutci- Akrgo te młode pędy czysto- znał, to poznawał jak najrychlej i najskwapli- 
go intclwlUiuałtóiiaiu. Ofloaói on. instyiklioiwinie, żo wiej. Nigdy ni© odwracał się ud nieznanego, 
na ugorach ipoMuch byłoby ibytkieru sądzić i!jak ód wrogego. A tern mdij-um, wyrównują* 
liodutwać di urnie cóż© czystej i bezintba^woiwnej cent bontnasty w dus ry, wr pKijmowuuuu i po
myśli fitozo-fbznej, kiedy .jeszcze zagony .karto- strzeganiu. było żyw© aftyfetyj.2 in© poczucie, 
flan© nie są dioptównadlson© do iw-U żyteg© po- RutcwSki 'długi czas taił się jafcgdyhy z  tem 
ffiządku, kiedy m’e filozofii, alfe d'ofkład.Tie.j sna- siwojeen umiłowani' drfc Nie prz-yznawcił się, ż© 
josno* .-i alfabetu ogromnej większości' rodaków wyry.va się wr któddj wolnej chwili dla Włoch, 
traikujw. Więc od {itazolii pmerziUeił s&ę da po- aby spędrać godziny xv- ga-biry uc3i i błądzić po 
%  ł-i i ©kcmotrr>fi. Gza tom iy fta  podczas wicza- j ulicaóh mia st, (włoskich, 

iST \  R-Najn e i i rarny ch wasb-ctr-ł rw 
1 fc,ln- wby nobia nctaty da

i ocenić magfet zaiww.c tylko — TmKkoina mniej- tozaam przyjaźnią głęboką, cielią a dozgcn-ną.i 
szość. Dlatego ukochał ją.w tę mriejazicóć. I zAV ten isposób Rutówski wszedł w skład i stal 
nią. łylka raił .się najtepfej. > _ '.się nisodzowpa częścią składową gnuipki poli-j

Ałe traii człowiek, w którym każde drgnietiio tyków gaiicyjskieli, która nie liczbą, al© wyso-

»*® w n howta

z© poziiyui w ieczorem 
ircłiiwum 1 odsuwa ni ot a z zcrSi awicnia. i>ta.i,ysty©zne i w-y- 
liistoTyi ciągnąwsziy z -mnfladw jakieś a wiewo sprowa

dzone wjKlswtnielwa ar-tystyczno, .poowialai du
szy ezyibować wyaóko w .togiamK-h micśmiertol-

Storyę. óm ł jk> w agremnye-h partycjAdziw-uii© 
żywo 1 do-madtiw). A łuizdego zda-ita, w tej nw- 
toryi. z każdego cytatu i przykładu, (który uni-ał 
zawsz© zapas zduna owa jąey do rozporządzenia, 
widać było, żo hr.d.uryę tóefylko przeczytał — 
ale żo ją przeżył także. Nosił w sobie ogromny 
jej szmat nie jak martwy Miast pamięci, ale 
jako organiczną cześć swojej fetuty duchowej. 
Sięgała ona daleko w głąb narodowej -praesuzło- 
śei awemi korzeń rami. Wykwitała też wysoko w

n e j sztuki. tDopic to po lwa, u wi.ytku ży 
tówski ad-iu-nił tę. «w»j i stenbaść.. ał© w i

R-u-
. lody,

juógł ją puzcmicmu na «rf© .dużenia- spra
wi© ojcays-toj, kiedy zapragiiąl pwajnożyó życie 
'kiulturałn© togo —  sipommozy. ieła .j>olskośei«, 
którym był aaiwszo dla miłego Lwów, ukochany 
■prcctŁcii nie uicźucican ipamŁyicularyzniu mie
szczańskiego, ale iwklką m-iłośmą całoj ojczy
zny, któi ej ta stolica jest najważiiiejcEym i naj- 
.©bró.nriejszym kresowym baslyo-iiem.

Gsysta i bog ta dneza Ruitówakiego umiała 
odszukać ixj.krevW).o w tłumi©. Wielkie sereo u- 

p.ravr-r.{ość myślami i porywami, które zrewumieć miało wi«zaó sdę a odnałczionemi pokrewnemi

kim ei^asrem gatunkowym za.patu, -bezintere 
scrwaości, wiedzy i pracy zaciążyła) na dzie
jach autouomic.zuy.cli naszej -dzitkiŁcy, wyciska
ją© na mich niejeden ślad dobra i coizunru. Na
leżał to .przedcwsizystkieim Rcmanc.wriez, Był od 
RaitowBikiego starszy. Usposobianie miał zupeł
nie in.,iO. Ufmynt inaczuj ^kjon-fmawany, A je
dnak potrzeba było patrzeć -na tych dwóch lu
dzi. jak się oni zawsze doskonale- i bez -reszty 
amuimieli, jak sobie .ni-azachw ia-mie ufali, jak 
wiernie szli obok siebie przez życie, w każdej 
jago isyt ua^yi stamo-wią© d-la siebie niezhędino 
uzaiipelnienie.

Później już jsko. gotowy i irjin-shilizownny 
człowiek polityczny, zetknął się Iiutówski -z© 
Szc-zepa.noW^kim, I -zno-to dwie wielkie mdy- 
widiiuhiości, -jaiMcełwiefc różno i odmienne, nie 
odepchnęli się od. siebie, lecz .przeciwnie, przj - 
lgnęły ku sobie. Rntiowskiego peryw-ała śmia
łość lotów (■łzezenano wski©go._ Bzozepi .710wslii 
•niezjudorni© cc-nił w- It.u-toWr-.u.im eo, że nawre.t
najw yżej wz-irrfuja-c, czuł zawsze c-iezar zienn
,pod sobą. Aż uo ostat ii-ej chwili, po przez -ka- 
■tastoofalne 'załamanio ■'■'ie, Rutówski pozostał 
wiernym* 6ocasq«r.o wśkieau, gorącym wędo- 
■wuikiem jego wielkich idei, jego śmiałych po
czynań.

W polityce był jak każdy jawny, wyszkolony 
1 uczciwy umysł przekonanymi realisitą. Reali- 
s.tą w rujl-epszem znaczeniu czciciela iprawdy i 
famaĄozuego ba da-©za rzc-ozywrstośei. Tempo- 
rannOTit wkładał mu nieraz iw usta frazes -gmiiią- 
cy, frazes skuzydiaty, co to down© przy jakiejś 
sposobności wypowiedziany długa jasszeze pa

głowach lata i na języki siada. Ale zaprawdę 
niczego ni© było ,v Rutowfekim tak mało — 
jak właśnie frazesu, jak pogoni -za pięknem 
'Słówkiem, za pozą. Jeżeli zaś miii .o to- dla ob
cujących z nim tylko zewnętrzni 3 często wła
śnie jego słowa, a nie myśli dobywały de na 
wierzch, prz ed ewsz y fetk iera one uderz-dr. to 
poaliodziło 4.0 uietylko z temperamentu hirtow- 
skiogo,
■turj
•go. Miał on tej kultuiy, _ . , j -
bokare ia#vwiduałnego przc/yca swmta tył© 
w rebie isawsaa, że ki«dy usta ototorzył, to czy 

i-ohciał. czy nie chciał, feka-rby te ,samo 6'ydo- 
►yw.iły taę ma zewnątrz. Góż dzi nr.ego, ż j 

.olśniewały adoprtj-wj-adyóii'? _
Realizm polityczny wyrażał się w nieprze- 

izwy-ełężony m wstręcię do wszelildoj doktryny, 
■czyli jak zwykł Rutówski nnramć. do — ifor- 
-mu ki ot -Miał on 'dla tych ąwoduktów t„ zw. Tmy- 
śleai‘1 politycznego* ty] to lekceważenie, nie- 
rza.ife> ząrt bardzo złośliwy. Nie znosił tych 
r.iełkich i małj-ch polityków, co niby malarza 
pokojowi iz patronand do malowania pod .pachą 
idą przez życie z patronem fewohh formułek i 
Jękiryn i patrzą, tylko, gdzieby jesszeze ton pa
tron pizyłeżyć i krra.c7.cm pociągnąć. Był nio- 
Litościwy, w wykrywamu i demaskowaniu fał
szów i sprzeczności wewnętrznych taki<;j poli
tyki I wtedy stawał się bardzo nieprzyje- 
mnym z tym swoim uśmiechem na pieknej 
twaaur, ze erwoim żywvm dowcipom, ze swo
ją wiedzą ogiomną i zdolnością bystrej ana
lizy.

To toż nio lubiano go. Popularnym stał s'ę 
dopiero wówczas, kiedy zupełnie fantartyccuiy 
zbieg wypadków jxrziwolił temu statyście i crto- 
cie arytookrat-ycEuemu w grmcie rzeoy, t©-
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rależy zahaczyć tych, ikcórey raetlJFteutmie pro- 
8 2 4  ©• pOs-ój. iśą cmi godna iwogaady i głupi i 
przedłużający wojnę. We Pr&oeyi zwró eię lu- 
tiz: tego Tc-iraju dc tei-tyroiami. Na wszelki sj.o- 
twii> obchodzą. ®!<I 'ta-ct * asami mniej łagodnie, 
Btż u nas Dążenie do pokuj u za eenę
jw t godtae wzgardy pomieważ jest niemęskie i 
głupie, pouławaż dostarcza ik wogo źmi zamie
rającemu już meprayjacróisikijmiu duchowi ste
ku, przez, go w sztuczny sposób osiąga przeci- 
.wieństwio tego do czeso dąży. Pragniecie po-

specjalnością, lecz. zja-wieflaeuu światowe®. Iaxz 
przywódcy ludni srak-zą pamiętać o  tem, że .pe
wne Tcynnsnaepi-. osiągają w nicprayja cienkiej 
^giramik.y właśnie cos iprzeciwrego, aniżeli m i 
eamie<rza.j%. N iech cii wojno będzie tym mężom 
.■wskazać ma praykiad Oftsaegso anorła-Tchy, który 
bez wątpienia pragme pełsajra, lecz. nigdy nie 
Ła wrze innego poLpju, jak łacmcr;«wy i chciał
bym' fpraypcnninieć to  .piękne słowa Goethego: 

'^Weibisjih.t© Segen, acmgsiCichea Klagen, 
wendet; tcei;. Ekml, iwaiźhfc dkh nich fcro?. * 

A lm  Gew-alteit zum Trute dśdb erhakoa, 
fimmer sirft beugep, feraeftig eksh ześgen, ruie.t 
die Hilfe der GoeŁtoi herbert.

leszcze zaciekać, ponieważ parlamentarne i po
lityczne wj Jarzenia u nas uprawniają do na
dziei, że monarchia bodzie wkrótce bezbronna. 
Go za. straszna Ironia! Nasi bracia <i synewu 
należą, jak łwy na polacn bttew, miliony raęż- 

' kobiet w głębi kraju znosi heroicznie 
ciężki los. Zanoszą oni gorąco modły do Wsze
chmocnego o szybkie zakończenie wojny — 
a pewni przywódcy narodu, przedstawiciele na- 
iouu, podburzają przeciw przymierzu niemiec
kiemu, które tak świetnie dowiodło swej warto
ści, u cli w Ja ją rezolucje, które nie pozostają 
ani na. wlois w związifen a ideą państwową, nie 
znajdują ani słowa nagany dla wojsk czeskich 
które zbrodniczo walczą przeciw swej własnej 
ojcz/in ie i ywoka brac-ioan oręża chcą oni wy
rwać częlai z państwa węgierskiego,, wygta- 
s*»ją pod osłoną nieti łkalno.ści mowy, których 
inaczej nie m iżn-s. rozumieć, jak wołanie do 
meorzyj? sielskiej zagranicy, aby walkę pro
wadziła dalej celem poparcia ich własuych dą
żności politycznych, i rozpalają ciągłe na nowo 
aż zamierający furor wojenny w Londynie, 

Rzymie t Paryżu. Nikczemny, co d y  Masaryk, 
nie Jest jedynym w swoim rodzaju! Są także
Masarykl w obrębie »hipów granicznych n-cnar
eui 0  tycft smutnych sprawach byłbym nn zej 

, oparty na teia stlnem zaufaniu w naszą sili 0  wielc chętniej mówił w delegacjach, ale, jak 
1 sprawiedliwość naszej spiawy, ca tej drodze (wspopmułena, zwołanie teraz komisy j okazało 
zawarłem dotychczas rrzw HtiirmnA tc miorto i się niemożliwym, a ja i ie morę czekać i w naj

bliższych dniach muszę wracać do Paimunii. aby 
zakończyć zawarcie pokoiu, a przy powolnym

mo dokonali rzeczy nadludzkich. Lecz apeluję 
także lo  milionów obywateli wszystkich innych 
narodów monaiclui, któro są wierne państwu• -1 . - ------  państwaz do szpiku kosz i i me inve!ą tek. jak poszcze
gólni s ich przywdóców. Każdy Austiyak, ka- 
żdy Węgier musi stanąć na wyłomie, nikt nie 
ma prawa pozostać na uboczu, idzie o walkę 
ostatnią, .oz -rzygającą. Cała załoga na po
kład. Wtedy zwyciężymy!

S & S IS łfl*
Celem urcgułowfuua nakładu, prosimy o mo

żliwie najwcześniejsze nadsyłanie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zanueszezeje są w na
główku dziennika.

Kraków, 3 kwietnia. 
EKSPEDYCYa  do KUS2T łwieżdte

zawarte® kotychczau trzy utrzjmane w mierze, 
ile honorowe pokoje. Także nasi pozostali je- 
PZLze nieprzyjaciele poczynają rozumieć, że nie 
eneemj niczego innego, jak u  łko zapewnionej 
przyszłości n.o.utrchii i jyj sprzmnierzeńców, 
tecz że taużo chcemy tę przyszłość wymusić, 
wymusić ją możemy i wymusimy. Tą drogą, wy
tkniętą piYezemnie, będę postępował b°z wzglę
dnie i podejmę walkę z kazdvm, kto ini stenie 
w drodze.

ANEKS YONISCT.
Dnlg grupą przedł lżajacych wojnę sa ane- 

Ksyoriści. ń neksyoniści sa tak samo dobrze nie
przyjaciółmi pokoju, jak dekutyści. Obie gru
py wojnę przedłużają; j-33t to przekręceniem 
twierdzić, że Niemcy na wschodzie pc czyniły 
zdobycze Anarchia leninowska popchnęła'łudy 
kr^ow. e w ramiona Niemioc i spowodowała je 
Uv tparoia się o państwo niemieckie i szukania 
w tein ochrony przed o yiri strasznwtni stosun
kami które szaleją w WielkorosyL Czyż Niem- 
r-J mmzą odmówić dobrowolnemu opaiyiu się 
obcych paiŁStyz s&tiedzkidł? iteaa ośamieciki ir
nicrnniejszjnn stopniu od nas nie chcę dopuścić , . ____
się pogwałceń i jestem Bi W  przełamany, że aai %  016 lPrx0(i prac ■
anekayoniścl, którzy przepełniała świat swojem T u2aJ4ca wojnę czynnoś'* tych mężów ? Lecz 
wołaiurm o zaobyeze i szerzą obawę prz^d pla- ł‘v̂ <sz® 'w1ieô '  ̂*® ęiotezehuję wcale w-k. zr- 
nami panowania nad cała resztą Świata i urn- T a.c ni Pr /! ALomców i Węgrów. Powiu- 
śkania jej, ani też ci słabi' duchem, którzy uie-l 'lł jU +°: A’ “ wct iad^  l a , 'n e  ci Panowie 
prz irwame wosaą o pokój i zapewniają nie- Tpr®f nt0 ^  > Ił 0,l!' Zn» »  Cze- 
przyjaciół, m  jesteśmy u kresu nasjyeh v j nie ’ y dJs.ładms_i um.om czynie różnice między 
będą mogii pizes^kodzić trwale utrayiaaaems BrŁ''odtt.*1 czaskim jego pewnymi przedstawi- 
w mierze, lecz honor*)wem.i pokojowi Opóźnia iT t  • V . rad£}ci- czeski, nie myśli
ją go ord, lecz przeszkodzić om nie m,)" 1. r ' ^ . "A męż łwie. Mailca, która drży o awego

W ostataieh tyeodmach nrsehvliśmó* ‘ Ona, która drży o swego męża, jest mię-
n"r'\ jest om, toż tą samą wśród wszy- 

monarenii. Niedola wojenna łączy

pnzebiegu, jaki dołyciicyas- mi iły iso&owasiia 
pokojowe, nio mogę wiedzieć, jak długo moja 
przymusowa TU3»Decnvbó potrwa, Lecr, ogół, 
który' pragnie łiomorwego. końca wojny, nie
chaj wie, kto przedowszystkmm przedłuża woj
nę.

Nie podnoszę skargi ogólnej. Wiem, że naród 
czeski jest w swej całości lojalny i myśli po au- 
stryacku, wiem, że są przywódcy czescy, któ
rych patryotyzm austryacIJ. jest czysty i jasny, 
lecz podnoszę oskarżenie przeciw tjrm przywód- 
corna, którzy pragną, abjr przez zwycięstw o en- 
tenty wojna się zakończyła i aby oni osiągnęli 
swe colo. Lrz Jzwyciężymy także i te trudności 
z pewnością. Lecz ci, którzy tak działają, biorą 
na swe barki straszną odpowiedzialność. Oni su 
rowodem, że padają dalsze tysiące naszych ?yi 
nów, że nędza trwa, a wojna, się przewleka. —- 
<yzvż nie przejmuje ich groza przed taką ocipn- 
ydedziulnoś ią ?  Cóż powiedzą kiedyś matki 
niemieckie i węgierskie, gd> po zawarciu poko-

i" ■ - /aż doŁuośIiśmy wc ozwmtek 4  b. m. w sali 
„Sokoła11 punktualnie o godzi.-Je 8  wieczór. P. Mo-
krzyeka ,która, jak stwiordza jciLioirlośnic prasa 
wjarszawTSśiai, wywołała swoją kreacyą' jako Psyche 
w nowej operze p. Różyckiego ..Erq» i Psyche" 
zachwyt i niebywały entu;.yazm, wykona na kon
cercie kralrowskim między innemi również ą>opi?o- 
v ą aryę z toj opery. Krakowski zespół kameralny 
odegra fcampcr/ycyo Beetliovena i MeaideLsoirey. 
Rdety pozostałe do nabycia 11 J. ilndnickic-go, linia 
A-Jł, w dnia koncertu od godziny t i pół wmczorem 
pov,y kajie w ,.Sokelt.“ .

óYólĘCONE W SZPITALU POD BARANAMI, 
odbyło się. w pierwsze święto nader uroczyście, 

jiłszę przy ])iękiń.y przystrojonym ołtarzu odpnvwił 
erras kazanie wy głoseł ks. ł'ice.hcik, poczeiu pni I-u- 
(iwika Grodzicka rosiała wszystkim ranny u. i re- 
koirw/desGentoin pośryiccono dary Wieikaiwone, 
jąkato jaja, wędlinyą wiaro, papierosy, zapałki i t, 
ń- Radość i wdzięczność obecnych była wielka.

Z KRAIC KOł,A TO W. NAUCZ. SZKÓŁ WYŻ. 
omowa?. «a  c<st;«tańem posiedzenia wydziału i ko 

ensyt *7Waw'ozej spawa regulacyi honflttaryów 
% Krak o- Lan fA Jdi v  zakładiwh jnywataych 1 kilkoma

OR>ótvło*ią i zała- 
komisya wykemaw-

 __________   . . . .. 3 kwietnia ostatnie
sala IX, w godzmach od 10—12 i od 4--C. Paccki v  tAJ «***!*** P^^zenie w reaj^e tJV.), o 
wiraiy byc dobrze djyilo^-ine, Kaopatiwwio w~ o/y- 1  - 'k- Ó wiocz., ca które wprawia się tych ą»p. v ht- 
tehiy adres i me zawierać nie pomad 1 zmrainę bie_ śotóełi, którzy dotąd w td apramd» żdań^chnio 7J0 - 
lizny, mydło, herbatę i y-rowiamy, nie ulegające oświadczeń. Na najbliaraeun posiedżeniu ezlon- 
zepsuciu. Zn raca się jednak uwp.gę. że wobec pa- ków Rok, widział aloźye ma naitezyoiejst^ obo. 
nując.yeh stosunków iiiemożJiwem jest w-ięeie od- wiązujące postanowiona co do honoraiyów v  ^  
powiedziałr.oóoi za lorę izenie paczek i że Ł°wartość błodach prj wp.tr,iyeh.
p®aesyłeJc, fctórydi nie będzie można doręczyć a- ri W  '  CHLEB. ALiojskic Biuro apruwiaa- 
die&atowi ,będzie mzdaosa pomiędzy ńnycb legio- mąkę ao wypitku chleba
aiistów, Dla uproszczenia moaiipulacyi upra-jza się środę i c®w ulw t. j. a i. 4  tewietnia b. r. 
o przyrttwzeinio ze sobą zwykłych łormulwwy pooz- Koissunieaioi chrześcijańscy, pnydaiełeni do pię
towych (przekazy, wagi. rńdresy przesyłkowe) od. aru israetekieh w dzielnicy Kazimier*. «brzjm ają 
powiodmio wypełnionych. * ” j przypadające ixu racye chleba jak w uldê rtym ty.

DEPUTACYA N a u czy c ie lsk a  U MINISTRA a zatem: 74% piekarnię Józefa Beigla. Majf-
DI-A G aLICYI. V> dniu 27 i w a  była lyi aadyen- Ph Boigla, Reesslo Sktorową wyda chleb piekarnia 
eyi u ministra dra Twardowskiego deputacys dozafa fecltmetdia, pr .j olicy Stolarskiej; za pu> 
Zwią/ku polskiego aaswzycaelsłłęm Ind., złożona */ karnię Ginge^a, Gohlbergc-ra, Eciblera j Raucha 
p. NowwA Drozdoseskiego, Dobrowolskiej i Ga piekarnia Franciszlea PietnjszewskIeK.o Grze-
tniki,ewi<izn. Prezes Nowak przedstewił jmnLtrowi' fc' *®©ćka 12. 
naprzód sprawę dodatku drożyżninnego, uchwało-1  Za«iiaat mąki dio gotowania, której nie ma, fckłe- 
nego w -parlamonaie 15 marąp dla nauczycielstwa PY nuojekie i rejono we wy dają po 25 dkg. na 0 8 0 - 
ludKWeaj

Środa, 3  kwietnia 1918.

siwo
norm.
poruszył piekącą epwwę jwzj-spieszeiua działalno- 'plaou Jabłourowakieh do czwartku, t. j. 4 b. m. 
śei Zatlaiu odzieżowego w Galicyi, który dotąd wlącanóe. Od piątku i&Lopy te będą wydawały ero-

Przefo.raujemy nasza łnrsm>. wszystkie narody, wszystkie one chsa.

jomsnyen (prsseciwieatetnw wtołykj, mogą się wy- ^'tematycznie przedłużają wojnę i ich cier- 
kazać takim samym rezultatem, że pobudzau,Pi£̂ .  .
naszych ttoprzyjacłój stale do now ononń I iu'Q’ 2 3 na*n-a mi p o 1 -«*.
Jedruik chętnie obu wspomnianym giupora Przcmrmiic do wybranych przedstawi ueii Indu. 
pray^miu dobrą wir- ę. Ob to one ąmawdopcyio- 
fcr ia wHitHizą, żo ich 'KurtyHa. sęsrawsudEi uotugaio- 
Ły pokój.

HR. CZERNIN PRZEOW CZECHOM. "  
Niestety nie mogę przyznać tej dobrej 'mary 

trzeciej grupie przedłużających wojnę. Składa.ju, 
iię or 1  z poszczególnych przywódców polity- 
tznych w Austryl 

Tu powracam do k „estyi, o której wspomnia
łem już % okazj i wzmianki o zapytaniu pomr
ukiem. Naddeja nieprzyjaciół na ostateczne 
zwycięstwo opiera, się nie tylko na oczckiwa- 
aiaeh natury wojskowej i na blokadzie. Nasze 
armie dowiodły, ze są nie do pokonania, a w 
Brześcm Litewskim rozsadzono blokrnlę. Na
dzieją uaszych nieprzyjaciół przedłużającą woj
nę, su raczę, po większej części naoze wewnętrz
ny polityczne stosunki, i co za straszna ironia, 
pewni polityczni przywódcy, n!e w ostatnim 
rzędzie w obozie czeskim. Wiemy to całkiem 
dokładnie z pewnych zgudityoh doniesień z za
granicy. Nie(ta\7 iio temu — jak już wspomnia
łem —  byliśmy blLey wstąpienia w rokowania 
pokojowe z mocarstwami zackodntemL Wtem 
nagłe powiał wiur przeciwny, i. jak wiemy do- 
kładiile, encenta pcetanowiła, że lepiej będzie

Jest rzeczą nieu..)brą dia ministra spraw zagTa • 
nieśnych, jeżeli sprawy urzędowe zmuszaj;^go 
w izisiejszych czasach do przebywania całymi 
miesiącami za gianl ą, lecz miejsce moje ;est 
tam, gdzie się zawiera pokoje. Być może, ze 
gdybym mógł więcej przebywać wewnątrz krâ  

tobyni przy pomocy wiernych -ppństwu 
stronnictw, & Boga Ozięka mamy takie, mógł 
'kutocziiiej zwr.lczać takie dążności, Lecz ape
luję do wezywOkioh, którzy życzą eobie ercyb- 
kieiro honorowego nakończenia wojny, aby aię 
złączvU i prowadzili wspólrie walkę przeciw 
zdradzie stanu.. Nikt nie twierdzi, jakoby kon
stytucja austrjacka n e nadawała się do tego, 
i1*5? } i  poprawić, a rząd ausrrjacki chętrao jest 
gotów wspólnie z innymi kompetentnynii ctyn 
inkami przy-U-t-pić do jej zrewid^-wania. Lecr ci. 
UtOr/y ap<łdziew-:iją oię zwycięstwa koalicji, 
i tego, że wraz z mcm zrealizują swe polityczne 
cele, dopuszcza ią się zdrady star 11, a ta zdrada 
stanu jest fctffiizną w żyłach państwa i tworzy 
ostatnią przedłużającą wojną nadzieję naszych 
nieprzyjaciół. Jeśli wydzielimy ten jod, wten
czas ogólny hoaorowy pokój będzie biiższj', niż 
to przeczuwa szeroka publiczność.

Apeluję do wszystkich! Apeluję przedewszy- 
stkiem do Niemców i WęgiGw, którzy w tej woj

nie daje znaku życia, pmic^aa gdy w innych kra
jach inetytucye tego rodzaju spełniają cwoje <zor 
dr̂ aue już od wiełu miesięcy. Sprawa ta aioaraieiinki 
żywo crWLr.n-/.i nauczycielstwo ludoiwo naszego 
kraju z lego jwnoulu, że nauu/j'eiek,t.wo to etraciło 
cale irć .uie w cza-JiG wojry; obeoaro zaś znajduje 
się w takicwu położ emu, ze resztki odzieży dodzie- 
ra, p. nie jest w mr,żmuści z marnych poborów na
być uorań ani od kupców, ani toż w .mniieetzń- 
et‘«ie ze w®ględu u?, wyerórcwarie eony. W dał 
szynj ciągu poruszył p. NcwnJc cp.rawę aprow?%-v 
c-yl Rząd poj)icra finesnowo organlzacye kanau- 
mc-wo funkcyoniiTj-u^zy państwowych. Pożądaną 
jest rzeczą, ażeby po^srł podobnie konsumy nau- 
czyciek-kie, które już tworzą «sę w kraju naazyn. 
W leońcu proej p. ministra o uaimięcie teraywdv, 
jakiej doznaje nguczyoietetwro w strony wielu sta

im odbiorcom racyc gTjśiiku kukuructzuunego nawet 
w wypadku niop jiymia racyi w kiórymś dniu po- 
przednim.

KAPUST A KISZONA. Miąjslde biuro ,;n>rowiza- 
cj jno otrzymało 2  wagony kapusty kiszunej, któ
rą nabywać uiogą wwiązki spożywcze 1 fcupcj. nxy- 
gnaty wydaje młejeku; b:uro aprowitra.i yjue ul 
Poaekic\ 12, drzvd Nr. 9, parter.

ZGUBIONA LISTA SKŁADCK. Zgoniono ku- 
raodę PaA Mdosior/iaid figo Wincentego 4 Paulo, 
na składkę da święcone dla ubogich. Ostrzega się 
przed ąjduzyiJiSm! W rozesłanej na nowo kurendzie 
opróca podpisu prezesowej i pieczęci Towarzy
stwa pań iliłosserizia dla wlróżnienia od pierwszej, 
(łodaną jf jacze będzie pieczątka SS. Miloslerdzin.

POWRÓT LEGIONISTÓW Z NIEWOLI ROSVJ. 
SKIEJ. We Ln ewie, w t. cw. k u. k. Personal-

roezwparzj rozdzl,l inia za.pc móg z Centrali dla od laMPetetatfacm Term 4, anajtoją aę następujący
budowy Gahcyi 

Dr. T w a r d o w s k i  wyra)z;ł się, 4e wneystlae 
poruszona sprany uznaj? za ba^dao akfcuałrm i 
przyrzekł ęająć, *ie luemi chętnie i gorliwie w Wie
dniu, zapewniając o ewcj przychybrości. Oo <k> do
datku du ożyżi^anego na nok 1918 będzie Hię starał 
zrobić wmystko, aby nau 'zyeaelstwo galicy jskie, 
nie było pokrzywdzone.

Z UNIWERSYTETU. Jerzy Edward Stiurayder, 
Todesn z Krzeszowic, suy.leort ginmazyum w Juno- 
stowiu, otrzymał na uadrweiiisytocio JagielkrfbJam 
-tepkiń dokcura filozełiL

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisfcij ea- 
cma.» zapoiwkdzianoj „Walki kobiet", któia % po- 
wodu ''■horoly jednego % artystów Tue nroże być 
wystawiona —- powtarea eoema miejska, deeoą^ą 
Ssę en.ac7.oem [»v. vnł/orM«ji w tyro oeaomio „Aszian- 

F’-irzyAski*ig?o « pp. Zarzycką, Góa^ką, Ke-
*łńid--m Bończą i JediYwraldm. Jutro po raz 6®d- 
ttoy .iĄuy? Le&zrzyńtfci" Koimzyijt&iego, która 
i'3' była sobie odrazu wkiki euk ês. W pian, . 
„Głuseoc" lvrt,y*oszc<wskiego.

Z TEATRU PEZY ULICY RAJSKIEJ. Działaj 
po poŁ .,Zbójcy" Szylleira: wieewrem „K^ężiutffka 
ezaadneiza" E. Kałmana. Jutro po południu ,25ą 
dny d-reć" L Wieec-tborga, wiaczorem ,.Sl«by, dę
bnicki, “ K. Kruiiłowńkiego.

KONCERT MARYI PILARZ-MOKRZYCKTEJ I 
KRAK. ZESPOŁU KAMFRALNEGO odbędzie eię

B£k którzy j>ov.TÓdli niewoli rosyskiej i tą 
za pośrednictwem naszej rcdakcvT przesym-ćTrogą za pośrednictwem naszej rcdakcyi przosytal 

j.t ewoim ilircwnjTn wiadomość o sobie. Jan Ru- 
L-unozyk, plut. 3 p. p. II Bu on, Józef Botig sekc. 8  
pp. III Baonu, Jan Piomiak patrolowy 2 p. 2 szwa- 
droim, Roman Bogdanowicz 6  ;>p. 8  komp., Wiel
gus Winccuy 2 pp, 4 komp., Taras Piotr, 3 pp. 1 
Baon, 4 koenp., łiichał Mich atu sz ko 2 pp. 3 ISaon. 
Spanak Wojciech, 2 pp. 15 komp., Mieczysław 
Grzesiak, 3 pp. 1 komp., Jakubiec Jon, 3 pp. 8  
komp., Janusz Cza''aw, 3 pp t l  komp. Stanidaw’ 
Wtałęga 3 pp. 11 komp.

TYFUS GŁODÓWY W NOWYM s\CZU. Pieza 
duu: w sobotę odbył Kę w Nowym Sączu
poiimzeb ś. p. Jozefa Szarluę wioznęgo rriiojsoowej 
ka«y załicta] owej, zmarłego ma tyfus głodowy. S. 
p. Szi-ffek pobiófvł 90 K pensyi miesięcznic, z czego 
strącano mu 30 K ca pobruną zalkakę, Z tej ,ipen-
«yi“ utrzymywał siebie, feonę i 6-cloro dwieed. Po 
jego ńmierra całą eberą rodzinę umieszczowo w 
rr-ejsoowym szpitalu. Tragiczny zgon ś. p. Szarka 
wywołał w Nowym Sączu ogólne poruszenia.

PR2ŁMYŚL, 1 kwiotndia. (Budżet g minny -w 
świetle cyfr. —■ Afera aprotw '■zacj jna. »— „Gospo 
darz DtMd").

Zarząd mAaate. ogłajza w jednam z pism ndej- 
soowych, krótki szkic budżetu gruk nego za rok

19K* i 1918. Zamłnjęeie rachunków za rok lOj-j 
wykaatjo w oteąglych cyfrach dochody w ramie 
;‘57.375 K, rozchody w sumie 650.795 K, po/uste- 
lOse 300.580 koron. Za rok J910 wykazuje budżet 
dochody w kwocie 1.269 905 K — rozchody 
1,1/7.943 K. są to tylko cyfry ogłoszone petes za
rząd mia.sła, które nie dają jednak obrazu gospo- 
dadd miejc-kio w latach wojny. Ogłoszenie cyfr 
•-'Uil/etu gminnego jest tylko formą urzędową, jto 
umikc .-oż og(>ł nic .nio wie o poszozegćlnycli dzie- 
uzuiach gt*ip<K,arki ,.mumcj. Djskusya budżewwa 
lu porieiizetuach Rady przybocznej była łajna —* 
samo cyfry nie są tedy dla Opinii jruhlic/ucj k v, 
starczające.
, KwgKśna afera nprowizararjns która rozegrała 

się w nnszem najście w ostatnim tygoyd-u nr -ca— 
przybiera coraz większe roznJary. Głównij sn Ikn 
hatc-rem tej aferj’-, jest Jnn Kodcmóżka, jwfer % 
największych miejsoowych spokulantów ajrrowiza.- 
cyjnyclr, którego dnia 2 2  marca aresztowano, zań 
po ukończeniu śledziSwpi wypusacm.no na w ohioicŁ 
lVspomu«ry spekulant był pot-entntimi aprowżza- 
cjmym, a zarząd miasta -pewierzyl snu ,w roku 
191ó — miejski zakład aprowizacyrny. Ponadto 
upraiwiał on handel rozmaitymi artykułami spo- 
źjwozymi „en gros". Stowmfci aproicizacyjne 1’rze- 
inysia w p.tech 1916 i 1917, które niejednokrotnie 
omawialiśmy w „N. Ref." — były wprost okropne.
I byioby nadal wr«Zjdko puzosteło po daw nemu, 
gdyby tue fakt dostawy ziemniaków dla zarządu 
wojskowego, gdzie KaCcrnóżko, oferował wojsko
wości zLeuiriaki po 51 koron za 1 0 0  kg. Prz “pro* 
wadzona w drugej połowic maren b. r. renizya w 
magazynie Kadernóżid — (rewizj ę przeprowadza! 
8t- teunkfraz namioBtniotiWa. p. dr. Pajączkor*skij, 
ki*rmv®.ik odd/iah) nmiaoru nad obrotom środk amj 

v.Tiości) dala materyał rader obciążający. Oka
żą1 lo się rówa ,e* żo J.ról apionlzacyjuy" miał 
wysokich protektorów i rozliczne kont-ksye, któro 
zapewn,a,j' mu bezkarne uprawianie spekuiacyl 
l*u wj-somą skalę. W aferę wmięszane s i różne os

1 l' t'ośc«’ mejdzy n-;eini ^ilka właścicieli dóbr z powiatu
azeroł e koiri naszego ',ri,pr ̂ jo *3r\\ o

ową aferą aprowi/ocyjuą ! epodziewać się inleży, 
żo władze krajowe, które przekonały się naotanie 
o niezdrowych stosunkach miejscowych, wglądną 
w tę sprawę i nie dopuszczą, alty utkwiła ru mar- 
iiwjTn punkcie. L’klniośó Przemyśla l>ow iem, która 
w ciężkich czasach wcjcnnych cierpiała z powodu 
macłiinacj j rozmaitych epektiłiutów i ich protek
torów, inuai otrzymae zadośćuczymienie. W kne-rc- 
sie powagi władzy i poszanowania ustawy domaga 
się .'uda»oać 1’ rzeimyśla, by bez względu na osobi
stości, me zapî estaoiiO ścigaawi -wteowajców.

Dniga sprawa doiycząca handlu pokątnego łca 
wą wojenną ł̂ubinem) — jest również ważną, gdya 
aresztowani Hammcrschmidt i wspólnicy uprawiaj 
hamerni artj kulami sjwżjwcBymi — względnie <łu< 
rogateru eokodluwyro dla zdrowa ludzkiego .

Z thrleoi 1 kwietnia ukazał eię w PrzeznYftU 
pierw szy oumci tygodnika „Gospodarz Polski", 
poświęcony sppawom rolni oz jm, jak n, p odbuuo- 
wio (gospodaretw wiejskich i podniesieniu rolni-, 
ctwa; jjilco dodatek do pisma wychodzi „Gospo
dyń! polska, w którym omawiane są 6pr„wy go
spodarstwu, kobiecego. Wydowcą i redaktori uj jeel 
p. Józef Taklińdd.

ś w f s l a *
Z HUSZT, Dnlą 29 n^rca przybyła dc Huszt 

legatka komitetu apteki nad lecrionu imm w 'Wa
dowicach p, Kruk owa, która przywiodła a sobą 
5500 K, ofiarowane przez Związek Enum. urzędni
ków, profesorów i mauczycioli w Wadowicach, P<V* 
nadto z funduszów komitetu opieki w Wadowicach 
pnzywiiood» p. Krakowa 3000 K. 7. której to kwoty 
2 0 Cu K rozdano miedzy legionistów, za resztę zaj 
•mlcupda p. Krakowa mydła, świece, cukier, orfia 
środki apteczne. P. Krakowa przywiozła też ‘/mar 
ezmy zapas bielizny. i

Akcyą pomocy dla internowanych Ieg.omstów, 
kieruje w llu-at — jak wkułemo — osobny komi
tet p. Germanowa, p. Kocsowslca, p. KUrzyńska, o-
raa putkiowuiik: <Łr Rogalski,

Byłoby pożądeuem, aby całą akcyę pomocniczą 
skiercrwaiLą do Iluszt, do wyż wspomnianego ko
mitetu, gdyż zdarza się często, że żołnie**©, wyey- 
łiujii z oba*ów odje»itają bez żadnych środków-. 
Nie nałeżv też zapuniuać o rodzinach oficerów, 
które nio pobierają obecnie jui żadnych csasilków.

Rooprawy sadowe przeciw legToniltom rozpocząć 
się mają dnia 5 b. m.

KOLONIA POLSKICH DZIECI W  SZWAJCA-
RYI. Szwp.jcifalii nasz korespondent darto-i: Ko
mitet veveysl:i projektował 6wrgo czojju sprowa  ̂
clzemie do fiewaj^aryi na czas w ojny większej ilo
ści polskich dziwi Rrząd szwajcarski, przedwstęę 
nie zainjtywany, nie zgodził eię jednak na spre- 
wpdzenie znaczniejszej liczby dzieci, wobec czego

mu »człowiekowi mniejrzaści* cukiurić cały o- 
grom aemca, kierom ukochał więksizuńć, «iłc*pię- 
kcv duszy, która rośnie wraz z trudnościami, 
co jej Ji-od; e stają. Doptesx> podczas Łuiwasyi 
ifieyjsKd, j Rutmrsfci zdobył swe mśejscc w iłu- 
saśe, w‘ tŁ(cz.nym i pełnym szacunku. Piizcdtcm 

si  ̂ M1 2 ó̂"111 btinnesa niedraliu-ze. I bo nie 
t, "O z ty ,.a klasycznym tAimem, kuoiy gromią- 
oa sfię rai ale z Wczelkraii łajnem. Naw w;
®* •IKimoal Uisimych i wszyć-tkicmi irtaściami 
Murowanych {-rohryków znotil się n'odohnz,e. —• 
Rdsstaeie cechc»wuło zsnvaE» wzaje-uno lek.ee- 
ważdke.

Ale Ruto w ski by I naturą zbyt śmiałą i w kwi
czą, aby uniiał tfcimi. Przeol wmlt, afcajrał przea 
nin  zawsze pewny sddUó i chcy wszelkiej inyśdi 
o kcimpromlde, i z reguły zwyciężał. Nigdy mu

cyi poMcIej, Rutotw-W uwaiżsft llosyę za naj- 
fnęwaągG wrega poAkoćci. K iedy jednak w ro
ku 1897 w Warszawie, po wizycie cara M^kcła- 
ja II zaczął się tam krydalizuwać Jderunuk po- 
litylA ugodowej w stosunku do Rcsyi, Rutowski 
pojuohai db Warszawy, aby rzecz poznać na 
uriepsciu. Odbył szereg kcmferoncyj ze Spasowi- 
czean 1 z iiroymi kie równikami tej młodej wrów- 
cKa» praktyki i v\Tócił 7  proekcaiamiam, że nio 
■ZTricnraijąo wr ńijzem naszego stanowiska wo> 
bem R.j^yi, powinniśmy jednak rodakiem w Kro- 
łfstwie pccscGt iwie swcłiodę saukania włacinych 
dróg pjiitycznych.

Rutom dci nio hę ł romantykicim. Nic nic było 
mu tek obcom, jak mbrzenie sił na zarni-try, jak 
zatapiania dę w mar/cm i u i uciekanie w laniu ę 
złudzeń. A jednak kiedy na giuneia galicyj-

jedntek na myśl rJe przy sald, aby to zwycięstwa Srón zsmcłt-IJa saę krzewić myśl mllitaroyd: 
wyzyskiwać, aby konljrauc-wać pitucę nad u- . ’>zygotawań do wystąpienia, na wyipadek, 
gruntomuuiśem swojej pupukimośc: dla. olej sa gdyby potencje rozbiorowe stanąć miały p.rze-

Wybradi Wojny zastał go na Lidio. Z opóźnie- 
1 Tiicrn killounaistiT-Jniowem przybył do Kiaiko- 
; wa właśnie raa czas najgorętszych pcizygoi‘oraui 
do tworzemia Legionów. I crdi-azu stanął -na 
gi uiicie tyoii zasad p ontycznych, króryoh -wyra
zem stały się Legiony. WątjMących jeŁzcizo u 
. pak tajał- Wałiającycli sdę iprzyuuiglał. W parę 
dnii pu» uketrstyt!' owa-ni u się Naczelnego Komi
tetu Narc Jowegj wyjechał do L/w owa jako go  
rący i śmiał/ wjznawca i obrońca jego pcllty-, 
fznego programu.

1  nio 9 chow'ał światku pod ketrzuo, JJeJy na 
ukocl any Levów runęła nawałnica nosy jsika. —- 
Ani pod wrażemlem tych łushorycznych wyits-d- 
ków, fbul jj«>1 ciężarem koniecznego 
zriHg Rutorski nie zmienił zdania, le*-® 1 tzccI- 
wjżc, rozw:iał i bronił go śmiało t-nni wiszęJzie

Cirv sobie do boju, Rutowski natychiiuafcJt zbb- 
Ł-.l Kię de. ‘nąjwy uiinie.jszych ‘pazedc-tewidicli 
lej myśli,, lvu.nf'nvjiwrał z nimi siarał się odsziukac 
w iah poglądach to, co w nich było pi-awdtóweuł 
i (rozaHnineni. A znaia/łszy, uznał. Kikkly ?aś ro
zwój ^wypadków międzynaiirodon/ycłi zaozjm ł 
przybierać obrót, który ową wielka chwilę woj
ny śwśatorwe,' tai dzo przj bliżał, Riinoordki za
płonął cały do myśłl aby Po lakę na przyjęci*, 
tej cłłwrM piftydłiioEaiŁ© i materyakile przjgcite-

tr.ej. Zbyt debeza boiwlem wiedział, żo jfuitro jraz 
m-oże wypadnie mai poświęcić pepukirność wy- 
magrunicm rozumu. A dfc> tej 0 1  lun był zaiWHM.
gotowy, uważając ją za coś, cc się tsasni*! jirzc*
się roemmie.

Realizm połftyczuy sprawiał, żo Aułarów ża 
dnegu koloru nie zalcłjiidająo na oczy, brał czja. 
wjMca życia zbiorowego prosto, pca.iysły wyła 
clają-ce się trakt ywał dbjektyw nic i nde cdrstę̂  
pując ani na krok cLł swego spesubu Widzenia 
i m\ gjtónua, u.e był bjmebjaiatcj nńeprzysropnjm wać. 
tzwsosn morwytn, pccg.oinucn świtżyan. Badał je W sporze o tek zwaaą Kćyantocyęc, który
tsHanc w sobie i w związku z fakkiim- życia. —. jwypełniul zimę z roku 1912 na 13, Putowi-ki
A ki*-d.y badanie doprowadziło go do edk-yraa był jednym z majgwllwszyciu nagwyjncTwiicg- 
w nśeh czegca raznmntgo, czegoś, 0 0 ' kiedy kci- szych i najón jelsaych rzcceadków cayesitacj 1 
waek mo»3 okazać się pożytecznem, przyjmow-ał zachóduraj. W efeazemym smuim gabinecie iv 
i afocc ,u w 1 Nawrot czynnie popierał. Ani ślx>! ratuszu IwOwsikim arzadzał co niedzieli zebra 
_u paa^yjfśietewa zacłetracwikMłego, które pczzal nia mi^iłzyąiswty^ie, iaiicyował debaty długie 
tf/łufikaum swojej grupki nie chce widzieć nie i gorące, aby dać wykry-dalizować eię r.iy- 
Aki w/ tdrego, ani dobrego, ani nawet uckcł- £i poiltyccncj, na ten wielki, 0 lni tjL’li
W iga

V* wgydfc*; z w ato p "a w-iflrwej den utrą
bhiski nsaaicu* ■wiełkicco 
wogo.

a juz tak 
cracwioł'- ra îaito-

i BaiwisHKg gdzie po1 rzeba było duwu podferry 
mać łub dać opor praedwiaym n' ęłoan, zaiaąi- 
ivim, plamom i dziiakiniom- L«czna ■uczcstaiicy 
wielkiego przyjęcia nowror^^ę11' ‘K U Rutow- 
ekieg) w róku 1915, paroięta-ią uotiirz*. główne 
myśli jego wielkiej óftf<3me6UfJ llnOwj'. Wrodzą, 
jak mówił śmiało i  jasno, obojęksj' na to, że 
po karytarzucii magistratu IwcmNkiega kręcił 
eię beeiiiestainfca przedstawiciele wiadzy car îkiej 
; gcittiłiiwie nadetewiah ussm.

I Ale oto -zdarzyło się, że do Lwowa przyjecha
ła grupa poi't-yki'H' pol&kbh z Petensiburga, aby 
pobudzić *'■> wate • J‘ 'n'o lwowskie do jakiegoś 

.aktu podiiyHżzaegń^na korzyść najeźdźców. — 
Cała. spro/roK skupiła, się znów u w' salonie Ru- 
Icwrokicgo- I oto zmowu Rutowrsjdi wygłosił mo
wę. w któ AJ EJttlażclżył phenry i progreany pe 
torsterskń-li swych gości. A łaiielcljy miftiesiomy I 
drżący cały z-j końez\ ł swoje wywody przeciw. 
niiMueomej palityce pamiętniroii iłowy. »Idźcie
dc wsizy sjfciah dyrJdówra, nawrot raeUczni sreeatą
jego opomouci pochylili głowy przed tym świe
tnym niktem <»Jwagi cywiłuoj i siły oraelioaiatnia, 

, MiSaw-ten. wiełu wiedziało, że w tej chwili wte- 
ride ei«a:tł we drzwiach generał mosyjskiL wy-

sokiej rangi-, aby pod pretekstem jakiegoś intere
su wybadać sytuacyę...

Wjnvle/‘ony d-o Rosyi, przez idyiottycznycli 
siepaozj' moBklcwsikich, po więzieniach kijów- 
skien, i peten burskich wleczony, w wolnych zaś 
ad tępych prześladowań i śledztw ehwitacl" 
z n!.i.,jivyższ,em towatrzĄ̂ tŵ eon, obcujący, mógf 
If-Utow-ski poznać wiele i źrtuzłlSTfeć IdiuŻO. Mógł
atlO razy amiendć .woje zapatrywania i nit-Û y 
ś-ię temu 11I0  mógł dziwić. Ale ^człowiek nuiiej- 
szioiścii1* poziostewał sobie wierny*9- Nm zbałamu
ciła go ani widziama potęga, ani jednomyślność 
rodal-ów", którzy gościnnością gy darayli. —
Pierwsze słowa, któro wyrzekł wjsiadłszy po 
puwrook. rz pociągu na dwo-rcu wiedeń słdm, by
ły hołdem dla, Legionów i dla myśli poiitycsnoj, 
z której sto ono zrodziły. Rutoiwiski przechował 
te myśl praoz czn» iawazyi, obwió&ł ją po ca- 
»ćj Rcfoyi, bszlifwvał i wzibogaedł w długich % 
jej przeciwniikaani rozmiwaoli i pra.ywiózł db 
kra,ju je&sczc głębszą i jeszcze jaśniej,stzą, dIż 
■wy w iózł..

łkdraebtóby wiulki kawał hfefJrtyi lira ja  ed- 
uworzyć, aby działalność Rutowski jgp na jej 
Ur przedstawić i ocenić tak, jak mą to zasłu
guje. Albowiem związała, się otrra, % tą hifitor.ą 
orgaiiłazr.uo, albowiem sama byk jej częścią 1 
to niemałą bynajmniej. W  galery i indywidnał- 
ności politycznych Galicyi z rstńtnroh lat tray-
dzae&iu, p ratuć illuter,oskiego jaśniała, zawsze 
na pierwKzym planie, mitjdzy pajprzedniejszymi 
Niowi^c takich postaci liczył Sejm krtaj-owj w 
ostatnich swoich kadencyach, be* których tru
dno sobio było wyobrazić tę jedyną na zi&- 
miacłi poLkicli po] jką legislatywę. De tych po. 
sfuci należał Rulewski. Przod-nwał zawsze, jak
kolwiek bynajmniej niezawsoe pod względem 
ferrhónyE'! ttawsi na przf/dzie. Uznawali 1 0  
wszyscy, wtdząc w nim pwy kładowy typ demo. 
kraty pr>1.4riego, kti>ry dźwiga i podRoei, a nic 
dbniia, kitóiy wzłrgaca, a nie zuboż* i wy jato 
wia. Głubia przekuu nia-, Łztaxtwjeć poglądów,

sktoczonie wykwiutoa maiiicra towarzyska, 
slodyea w* obcowaniu, nieustraszona śmiałość 
własnego zdania,, ogromna wiedza i duch bly« 
azozący ży wością i potetem myśli — to wszyst
ko nie zjednywało mu wpraw dzie p46ty©*nyclj 
przyjaciół, me czymiio go Bóźyi-zczem, fco bo 
żyt-zcza ooiłiit^ozne wyrastają na piedestałach 
z innego mat^ryału, ale budziifo dlań szacunek 
i sympatyę, nifijzacieklejsizyeli aarwe, .jjł-aeciwrra- 
ków, ziuuuiazajac do milczenia.

Ale w tej nawoŁ charakterysiłyce, jaldielwiek 
pwbioiuej i dory wczej, znakomitego męża n:9 
mogę pominąć jeszcze jadlnego ryisn, który g "  
tal; bardzo wyróżniał od wszystkich iwtuycb 
vagpółeŁ.esn\ch mu działaczy na krajowej niwie 
publiieiznoj. Oto Rutow Ai był * zamiłc-wania }
teniproiuintritu dziennikarzem. I.ubial papier J 
farbę drukarską. Miał nieprzeparty pęd do dzia. 
Tania na umysły ezybkiego 5 doraźnego. Nerwowa 
praca praktye-znego polityka nie pozwalała mu 
skupić sio nad wdększą, gruntowniej zbudowaną 
pracą- PrząrtłUaiiaała w nim wielte noemach u- 
lżonego i statysty. Tern silniej podniecała 
tkwiącego w Rutowskim dzdennikarza. Jakkol
wiek mówca, jeaen z naj świetniejsayah w naszej 
erze autonomicznej, Ratowiski za właściwą try- 
baŁię uważał jednak dziennik. To też orze® ca. 
łe życie zawsze miał z  tym tojtrumentem ag 
czynienia

*Nowa Reforma* nigJy nie juzeetanie ei<3 
6Bezyćić tętn, te w rzędzie jej założycieli I 
(piifcirwezvch w^półpraco-wmków znajdował sfię 
Tadeusz Rutuwski. — Przeniósłszy sio da 
L w ów , Rutowełd dopóty nie spoczął, dop* 
razt-m ze Szrzepanowskian i b-omaoow q.w 
powkiłał do życia »Słowa Polski g o« , które W 
znactinej mierze pod jego wpływem w jrd  .1 by- 

!ło już na pierwszy dziennik lwowsl-i, ki^dj 
.nskirtek pjtzmaitych konjunktur wł^fo się j f  ?«** 
bu mm ipcno opanowaiue grupie n_::odo|ł*x>"d6*i 
m^kraJt/eznej.

rvti-o.vo..ł A Runrawowicz wraz % *'■**'

/
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•ajćechono w tym iieruaku szerszej aAeyi, kiór.. 
•reezta nanicręozala wiah trudności, a nawet •Łatsa.d- 
aicfcych wąipftwuści, czy taka akcys przynieś 1aDy 
komy boi. Popraoj^amo jedynie na sprowadzeniu z 
olioea w HitETOLSi/den dwadzieścia kilka pertsfeieh 
dzieci, (iiśektórym to-w a:, y-yszą matki) i nałożono 
niwieftą teoioraię w YitisEs pod Fryburgiem. Byt 
*e.j kokiiui jest mi dłuższy czas pod każdym wzglę
dem ziapoiimjony wpłynęły bowiem w swoim c-z&- 
**ei zttaesibo na ten cci ofiary.

REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM JUL. SŁOWACKIEGO.

£ r <j d a 3 kwietnia „Waka kobiet’1 8crioe‘a i Lo- 
gou/ego.

C z w a i t e k  4 kwietnia „ilarya iąjgipłypsga 
Konc7yńskiego.

P i ą t e k  5 kwietnia „Głuszec" Krzywcszew 
•kiego.

S o o o t a 6 kwietnia (po raz pierwszy) „Lat©1*, 
komedya w 3 aktach Tadeusz Rittnon

N i e d z i e l a ,  ? kwit-mia po- południu: „Ksiądz 
Maxek“ Słowackiago; wieczór (pc raz dragi) „Lat©** 
R-ttncra.

re per to m ? m tea tr u  Ludow ego  
Pk7V UL. RAJSKIEJ.

W e  ś t c  d e 8 kwietnia o godzinie 3 po po 
łudiidu »Zbój cyc; wi^izoresn »K3. Czardasza*.

Ma c z w a r t e k  4 kwietnia o godzinie 3 po 
Fotodinu > Sądny dzaeń «; wie aorem »Śluby 
riąbiMokje-t.

w  piątek dnia 5 b. m.: »LaLva«.

TAJEMNICE JAPOŃSKIEJ HERBACIAR 
* Horateość i etyka Dalekiego W sebediu j-esi 
fflk różną od ■*&«?©}, jak twarz i dusc*. japoń
ska od europejskiej. W kraju kwifoufoyeh wiśni 
n/oda^diziewazyna, jeżeli *»oiSa. Lemes ładna, 
ma jedno Badanie: podobać « ę  mężc -yznom, 
bnwić idi i u&eczęśliwiać. Temu zadanin służą 
V  Japonii pirra/bytfci wesołej mRotści. tak zwane 
^berbaciarwie*, które u >*as z pewnością inaczej 
nvłyt>\ maszwane. Ich miesiakaiild: »gejsau«, po 
kilie-łletniej wafetyce w totmee miłości — wy
chodzą za mąż wnosząc mężowi ewój »ząpraoo. 
Wimy« w herbaciarni posaf Nikt się tam nie 
porszy, jest to w państwie Mukada na porządku 
dawanym. Innych poglądów jesteśmy my Euro- 
pejCizyc-y. a te same przekonania dzieli z naani 
bohater^ lekarz ang-.ełsKi Lłonglaa, Ltóry z 
p i e ł d a  ja p -o A s k ie j  h em lła c lL im i w j  > w a l  p i ę k n ą
Ellę. ©fotkę gubomt-arra Indyj,, jptfrwianą mrego. 
citajsu przez zeniatę pczea iindyjsikich braminów. 
Gazie się to stała, kiedy o losach ich dowiedzieć 
eię będzie można, pomówimw inan m razem.
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WIELKI KSIĄŻĘ MAŁEGO DWORU. Czyż 
B*oee być więcej IramfOryiF.ŁyicanŁ, ba/razie-j «to- 
tesfcowa postać, juk wiełld p m  na małym ma- 
jądku, a cót (Jbpiero wiediM władca nfi, maleńkim 
h emie... Typem takim areykom I ccnego maleń
kiego księ-słiira, giwpim, ais poanclwym, woeo- 
fym cłMr* frołynt jost bee fewestyd fes. Sami- któ
ry —  ja t  nioża nże wszyscy wiedzą —  uclal się 
fv  edukrioyę rfwoireką do sąsiedniego państew
ka. r  pofwróod do .pałacu ojCJi swego ni etyle 
KyasszŁa^ouny iio c&enKmy z  jM^ztśliczną księżni- 
oaką, a ®airau-jm Łivcyą uie.atOTiką. Pcczcćwo, głii- 

tBiążą^ko’ Bedzieany jiwwze mieć sposo- 
teKcś'4 pKKi.óiwcnie o tym maływi kArcuniowiamiyni 
niedźwiedzia w ludzkiej postaci - 8171

ZAWIA DOMIENIE.
Kino >WANDA* po dokonanych robotach 

budowlanych, rozpoczn‘e przedstawienia w nie
dzielę, dnia 31 marca 1918 roku, sensacyjnym, 
pełnim wschodniego przepychu miłosnym dra
matom indyjskim pod tytułem; i  CÓRKA KRÓ
LA Z TRAYANKOREj. gOSO 3

ZMARLI.
— Mac.oj K o i c z y k i e w i c z ,  etma-. prol se- 

Błinaryum rra^oz. męskingo w Krai:f 7>TLC, email w 
68 raku i \  eta.

S. p. Kołczykifwicz b y '1 wy< bowemIiś,»m uniwer- 
PV'teta Jagieli.oiisldfego , w którym ukończy! wy- 
tizfcj filcziołliCTay I atirzyn»-J kwiaJiftkacyę ca pro
fesora. szkól średnich. Prawie całą shiżbę uauczj'- 

odbył w kaakowłikiara orainiaryum naucz. 
v  akwm, getcie wyiksztatoii w swoich przedmio
tach zawodowy o*, pokolcD> kandydatów nau-
Czy m olach.

S. p. 1 .olcizjviowioz właanetal afaini I twarde 
•zedt pąpr.« życie. Wymagający wobec siebie, śei- 
Uy w spełnianiu i/bo.vi;jZków, iądal także od ucz- 
fcow suaniorsnoj wapólpracy, którą im uî JtiwiaŁ 
AK był ^>-awiediiwym w atonie ich usiłowań i 
•Dual tKiaz.uo.o dai kii oytuacyi. To też powsrieca- 
•łiTlj t i e i z y t  *?ą Łvz:u.’.iiik jt,n i.

Pogl-zeb odbedat kUe UŁilaj o poJMinie S *» noL 
% In f y mieiisamej.

njTii ®flta!beni rodakcyjn-ym wyaiEl Wbwdy i z,aio- 
Ą i :  nowy dsieemik. Wsicutok przją^dlcowyali,- 
a nreprzy-ja^unych okolicauowrcii rz e o z  nie .peszła, 
I'© kiltu  miesiąca.-oh śsaeraadik pturaeba było za- 
wiewie. T . to» j»ki jednak za wygraną nie dawał, 
uigiie , i a_a pj my mm0o-Q wdawuiotwa, 

z J- ooriuze, poxy itiwafi ludłń. cłiwj kił 
w k#Ł bi JiP‘ mu w ówczrtH oeloibiścrf'

ga ux> byfec pOtotŁCba. Driailalaoóć p o lt - 
iy z z n ą  y-ąeio*riiił był znaCalUó, ograoiazając eię 
|Maep. yuie <tu pracy na oianomfeik.u wioeprezy. 
dent. - 51 ,,vvu», ; kj “wieusnie żywy dffiieamiikarz 
w  Iuit'W -3- 1. M,e. i^-zestawał ilaraagać się 
ewegu I nitiaz w. ®iaio si^ jat mu. przyirro. 
żfc w  tej ca, aowil a p rsĄ  ie  ^uosłoiwej a k r  » u  
L'Jrzre wytpowickiiziec »w’oje>gt> zdiamki,

Był p ® »r»m  świ^nym, 
racojoiai redaktor nie ip°PJ ^Tć ^ olrrjiCOm. 
jpg1© p̂osebeim roboty. PŁs*l M wsae w «5t-aAIU i 
cbwdi. Już. cały numer był nidrsz ^yj
fco cłitipak cdi i; nowskiego jKSyKływał *»•;*, 
i«ąy, payw*s-a>e as-irkuł walamy P*» ^w uiku, 
wydzienaoiy zm w manacio * P®*
rj. Inansoj «ra a»wić, ara pisać nie
umfeł, jJ f  — *n  utUaua neeestó&ł®*- ~  
Ni« by2 1 & y jim  5 trdk. W-znaam t̂awofe, dpaid>> 
“ 3** i wB&wcsmte P-ofeycii ‘ praiowuaLu-w 
p u U t O T M r a z n ?  Jf.r W* « '  r ^ i d a j ą  i  c z ł » U b
—  na zapas. »{>«! wiało n*u p^yfcrUĄ
jak mu Wicano, lł0 jedrio i druga* byi0 (jkui tył-
ko formą a nie diziatolom. eamean. 
Niemaifej jednaŁ wiaziafa się, jak ba wtaśuiTpow 
teoefej de alaria budsaiła w n im  raz mówce ^  
fcomaiteĝ  drugi r?z świetnego publicystę. Xa 
eeoraffldatói UiŁtom siei długo obchodiził mowę-ów 
X ręka p:y.y iudui, uważnie ‘  hicliając, a w wej- 
rceańa tężała tymczasem myśl, którą n*u.
riil wypowiedzieć. Prey sbalEku redakcyjnym 
długo pczertiKsd daieniuki, ahy potem n.,^ie 
banwu, i\ kaw^Jeh xtaathm s m j.zać A u d w u ij

P r z f g  r a j t e t e ?  f . p .  E c ł a s t s l e ł a
(Auiiouea),

L w ó w ,  3 kwietnia.
®wkfei ś, p. Tadeusza R i t o w n k i e g o ,  

złożone w eali lrece-pcyjnej ’ ni«sBkaiiua7 odwie- 
dailo wazony po poiudniu ki.Ka łysaęoy ludzi. 
U tmminiy ziećemo proe7 wieńców ad rinlzany, 
rmóotwc innych wieńców, en mśaniowwe: od 
gminy mia»ta Lwowa z napisem: Nieo.trudzi me
mu obrońcy i opiekunowi —  wdzięczny Lwów i, 
rwt redhiceyi ♦Nowej Reformy c, od uraędraiiików 
ł fuiikcyoaiaiyusizów mkjekich, od izraeiii kioi 
gHiiny w\,y,ra.ri:owej i t. p. Na ręco wdowy na- 
desido mnóstwu telegramów 1 listów koniiohm- 
cyynyeb, nkędzy kunycri od prezydentu nurni- 
2drów dra Seicdera, od ministra dra Twaidww. 
sjkiogci, od namm-au.iika Ruyna, pismo Wydzdo- 
fet fcrajoiwego b podpisem majszjałka, oiraz  
członków Wytlfekiłii Jahla, Dąmtekiego, Borna. 
dzŁkrnvskiegv i Kiweihuta. Ponadto maJ.-ft.uek 
NieenbitJOfw.dii oi^biścic złoey koridolesmyę. —  
Nadeszh dtucj pbsma od arcybiskupa Riuazew- 
ddiepKr, od r.yifcapre7esa Kędziom Łnriemem Ko
ła .p^sfeiogo, od p. Wilhelminy Leowej, od pol
skiego Tcw demokratycznego we Lwowie, ua 
Lecsna Pikiiiskiego, od Tur. IMeninlkarzy polsfc. 
i U p.
POSIEDZENIE TYMCZ. SADY MIEJSKIEJ.

Wieczorem odbyi# się. w saii R.iJy miejskiej 
uroczyste posiad-^enie Tym#ta#owej Riuly miej
skiej, w  którem wzięli udział wszyscy jej 
Cilodiktrwie, gremium magii?trackie i dj^rekharo- 
w'ic wsaystkaieh icstytucyj miojikich. Był ież «>. 
becny delegat Rady m. Krakowa, dr Bandrow, 
dcL Na- gtieryi Kiebnda się bardzo licznie p ubli- 
cehośc,

PiervY©zy raibrał głiua lconiSaa*# iZądowy, d 
S 4 e s i  v  w i  c z , który1 Wsipirmanal o wielkiej 
straciie, jaka Idiotylka. miasto i-rzefa śmierć: dra 
Ruiewskiego, o jeg-o widkiej prlacy nareylowej, 
kulturalLnou i spdłoetanoj we Livowie. l'rzcd kil
ku dniami, aby choć w cz*>>ci odwdzięczyć się 
<b jw i Rusorw^damiti za jego trudy i. ofiaiy, .*»■ 
brał1 się pTfjHlstajwiciele tóroninictiw” Rady miej
skiej i powzięli ucŁwaiy, ktćrenu chek-u <kaę 
ólwomny wyraz swemu ucziuiiu wdzięcz.,.jscł 
W t y i  celu mfcjma zgłosić dv Rady miejskiej 
iwokwetk o  zmnilainjwanie dra Iii tawisidego ho
n o r o w y m  p r e z y d e n t e m  i h o n o r o 
w y m  o b y w a t e l e m  miasta Lwowa. Nieste
ty śmierć stanęła tnutn na prze-zkudzie. —• 
Wikońoa protil mówca1, aby Raiła. 'Uicliwalil 
J37ąd»i<: pogrzeb g. p. Kutorwjikiego na 'kaset 
maa^ta i poleciła zawieeić jego portret w sali 
obrad Rady miejsldej.

Prz^mówk uia tego wysłucl ali radni stojąc. 
Po stwiordzmiiii, ae udiwahr zostały jednogło
śnie powzięte, sekrotagz Rady odczytał jii-ma, 
i tdlegaamiy kond-dlencyjne, nadeszło do pnuzy- 
.lywnr miaista, od prezydenta ministrów dra 
■ ordlora, od mrn.rl -a Twardowskiegu, ad po
sła Kędziora imieniem Koła jotbekieg-ot, od pp., 
ftódwowroSfe, Sarego i Roilego Lmieniemi miaota 
Kraki.wita, <k! reprozentacyi m. Oświęcimia, oo 
zarządu miasta. Przemyśla, od radcy dworu Fo- 
doiwwioza, eta generalnego konsuia niemieckie- 
gc Ilinzogjo, od szlcoły filologicznej chełmskiej, 
old szSiófy diełmskiej, o.l rady szh sinej okręgc- 
wej clicimskiej, od redakeyi »i,:ius.u Ziemi 
Chełmeluajc, od zarządu miasta ZloczoM-r*., om 
dra Bihikskk-go, od prezydi um żydawtkiegu
ktirbu miesBCZańiłkicgo.

Naufcępmie aał«rał glos uififuiierm klubu Tniie>- 
zozańskiego, dyir. Bulesłaiw L e w i c * ! ,  który 

podniósł diii>ł"dnrjiść Rutewskiega im. arSufc, 
panka meuturnoj, a mastępwe jego ddcfiAroćc 
we Lwowte w czasie uiwaizyl meprsjrjftoietókiep 
poozem praomai'. iał rod. Bronisław Laukownl- 
cfc-L

Anglia i lAustro-Węgry.
E z t o  k h o I m, 2d maneik 

Jalk władionnuą konferował geaieral S m in s ,  
powiemiiii Lioyd-Gotorgo‘a  z byłym amfea*a#a. 
r-m ansbro-węgiersildm w Lcmiyniie, hr. Mens -  
h! ó r f  f o m, krewny m króla angielskiegv>, V  St. 
.Mar31ii w Szwajcaryi na temat możliwości p o  
kojr. łt,rzmawy ui wuly się, kiedy Smuta ta.ią, 
daał, bj AustroJVręgry o d e r w a ł y  s i ę  a d  
p r z y m i e r z a  z N i e m c a m i .

Obecnie wychodzi na jaw, żo Smufw efiairo- 
wał ze stew y Anglii rlaletbo. idące u s t  ę p s t  w a 
im r m  Austno-Węgier, między irniemi z g i>  
d ę  A u i gł i i  n a  p o d z i a ł  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .

JMł apiewają ron jłacye H. M., Hyildmairu. w
-Daily Newn-K z, 18 łuOeg-o. '

na nikt swoja myśli, które krystalizewiały eię i 
fesajaułoiwjte naij częściej w przóciwstniwieońd do 
efywzaiiego i przcczj tanego.

Ftyl Rutówsfciego nie miał w  sol Je nad ze 
spoJjiojiiegHi wykhwlu. Jak mówił, ta;k pisał. Po- 
lemfemwai, jeżeli nie z  rselnytfi opóinentem, to 
z iai-Rmś wyobrażonym. Słowo i pióro było dla 
niego orężem. Jeżeli jo  cfiwj tał, to  była walka. 
8 tąlJ etyl jego norwowy, szarpany, nlezmiernib 
dosadny, a jednak jâ -my. Koncentrycznie, 
wszjnatkk ini dirugami doprowadzał czy telnika 
do isarojej myśli, doprowadzaj, a  ca tyto zgoki 
z  ttuictom wielkim przygarniał... Nigdy nie przM- 
nniectał wezwania, i m m  je  też często raueająu

, i pr.zysałego historyka artykuły Rutow^ldc- 
go będą- stannwily dołrumenity zarówmo wiel
kiej wagii, jak szczególnego ełtaraiotoru.

I ten oto wiełostrołune znakomity człcw iek
cdszedl ze swego posterunku oetatm z  tyci., ?
którymi razem szedł 1 razem pracował Tueetrij-
'dzomic i n i tu,i bras z cnie bojował. Wrócił do awo>
oh starych przyjaciół zawste wierny f  zawsze
u 5 Caâ W'ijn*ę w .fliui żal głęboki. I ssczwy - - ' b ‘ -

Timss o pokoju z Rumunii
i o sprawie polskiej.

Z  por? bitu pokoju a Rnimtr.ią Banu .& x a z i 
Tsrap8< z  20 marca: następujące uwagi- 

NaaBaczękii Rumuni bęoą zanuszml Pjtyjąc 
Fflkój, łctóry, jak ongiś podzaał PoliłĄ, będaiw 
taągłą paTzyec,yuą zaimiessefc i  konfliktów. Do 
klaąat-ya koalicji zaauaezyła to pocŁobieństw-©, 
zajrju-jąo efaok imienia. runiuńsJJcgo i m * ę  
P o l s k i ,  która potrafiła zachować Wispaniale 
swo żyuŁo r*ródlowo przez mjtiagiczniej^ze ka 
taSfctófy Ewcrpyi, Jakiekotwieik żdar.j&nia będą 
miały miejsc© w Wan>zmie. my zachowamy na- 
aze praywiąEauie d l a  s p r a w y  n a r o d u ,  
w e j  P o l s k i  teuksamO, jak wiernie patniętac 
będziemy o Rumunii, jakiekolwiek 4rafldtaty aa. 
wujfto będą w  Buk&reezieie.

(Z artykithi »Tepm.3‘a^ wy rakaJuby, 2© Łosiii- 
cya rue będzie uiiala auli Bunnadk FcĄkc© 
z-a cte, jBżełi omydwa te państ wa zamuaj, ecjuist 
z mocarf^Wami centra’ ueani. PrzjT- 'borfeSfi.)

HssSętlEftisSsfossiskleSsiifftfSfcS
JTelefoneitił.

Wiedeń, 3 kwietnia, 
i W. ASSg. Ztg.« donosi z. Eztoklmlmu:
Havas donosi, że rząd. ukraiński zabronił u- 

żywania, języka rosyjskiego- na całean .erytc*- 
ryuim Ukrainy,

Traktat risyisk^riimur.^i.
(Teitionair).

Wiedeń. 3 kwietnia. 
sAcht-Uhr BLuti donosi ze Sztokholmu: 
Rosyjsko rumuński traktat pokoiowy jc-st już 

vij,konczony. Traktat ten zawiera nastopyące 
główno i>ost;mmvieii,'i: Rumunia wycofuje w
clV. óch tygodniach swoje wojska z  Besarabii. 
Nadwyżkę: zboża bo,-arabskiego otrzyma Ru
munia.

2•Nr l50,

K M k a t BHStlO-B^SM.
(Tel. c. k. Binra koresp.)

Wiodeń, 3 kwietnia. 
Dpędewvx> <m% 2 b. m.: 

howego.
Szef eztobu generalnego.

NI

Siih s im  nlenlftKl.
fTcl. c. k. Biura Uorti<p.)

Berlb, 3 Łw iot/pia.
B;avo Wolffa donosi:

Zachodni teren wojny.
Na froiicte bojowym sytuacya nieziuienkma. 
Niepr-yjaciel wykonyy al jccritrataki pM 

TebutcTae. a z azez-ególną zaciętością na w zię 
te pr/©z nas wzjjóraa między rzekę I -uce a 
Avre. Kontrataki te załamały się wśród ciężkich 
strat. Mniejsze walłd piechoty mię4ay Avrą a 
Gisną. Francuzi dalej ostrzeliwali Laon. Wielu 
mieszkańców zginęło.

W walkach wywiadowczych na wschodnim 
brzegu Mozy' pod Ilaudicinorl Ina południowe 
wschód od 1 hanu w zięliśmy jeńców 

Wei.oraj wstrzelono 22 uienirzyjacielskich sa
molotów, 5 balonów na uwlęŻL porucznik Kroll 
miał 23- d e  zw ycięstw o powietr-ue. W  e a e rg i-  
czirych wvwia:lach na daleką metę od wybrze
ża aż na południe od So.nniy oddział lotniczy 
III pod wodzą nadporucznika Frickicgo doka- 
zai nadzwyczajnych rzeczy.

Z innych terenów nic osobliwego.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

L u d e n d o r f f .

Zapowiedź nowych wa<fk.
(1 eiei<inep*>

W leitfeó, 3  kiwiotnia. 
»N. Fr. Pres6c« donusi z Zurychu:
Pułkoiwiu k SEiwąjciifsiki Wałtoiwylł, pisze w 

jodiiym z tóBieniników szwajcanskich: Hinden-
barg i Lndoudlorff przy^gmanwują mewątpR^io
da>Dze uicfpodEiaj.ld. Olemeceau musi się li
czy 6 m tom, że N i e m c y ,  pcid©bna.e j a k  
w r 1914 a a a t a Ł u j ą  w p r o s i  P a r y ż .  
Angliki zjus musi sie liczyć z tom, że dałekano- 
śne działa, niemiecikie ostrzeliwać mogą z wy- 
brzeży kannłu terjntioryum arigieMde. Obecutó 
jOczce© mosana mieć nadzieję, że pańtówa koali- 
cjjne, chcąc uchrtouiić swe ludy od dailszych 
ofiar, wulir^Łj roiccywiitma pod wsaorakaink któro 
Niwnucy iiuogilibj, przyjąć. Im większe będą po 
t4)U sitroinatiai ofiary-, tc cn trudjjiej uaysikać bę- 
Ktiio morżna pokój 'Lompromisawy, tein oięsśse.o 
bowieou będą warunki pokojowe zwycięzcy, 

(Tel. c. k. Biura koieap.J
Berlin, 3 fcwiótaie. 

»Taegk\:jie Ruńdseliau* pisze: T o  co  nasi 
żoiuicirzo w tycli diuitch zdziałali w polu, w~zbu- 
dŁiło podziw świa-ta i fiudlaopuje ocuulę na#- 
£»zych niopiwyjuciół do wojny. Jak w spaniały- 
mi są sukcesy naszych żołnsm y w tych pierw
szych tygodhłan-h oicnzy v/y i jak z  wd/ięcmra 
ścią i z  wiioK ą̂ ulgą elyszjany o nich w  ojczy
źnie, co pnwc:eż nfisiiuy sobie ponownie uprzy- 
teumić, że jest to tylko początek, który nie mo
że być wetule rozstrzygnięciem, że nas jeszcze 
ciężkie warunki czelrają i że nie każdy dzień 
możo przynieść wielki© nowe euheesy.

trirors Amiens.
fTrtefonenii,

Wiedeń, 3 kwietnia. 
W. Ałig. Ztg- donosi z Genewy:

stanu A b r a m i oświadczył w ku- 
eritu, że sy.uacya na zachodzie 
rn staje się korzystniejszą. O za- 

na aiiow© -r f^ u g -ru żem ia  Anrcuis ni© maże być m ow y/ za w
o .chlubnie. A Łbowicrn S 2 ^ £ ?  P®ł,«I odpowiedzialność przyjmuje naczelna ko-
rewre-zow W - JC-zne czasy j‘aśi.ieć będnie na 
kartach hetóry* polskiego Lwowa r / KV,-iei.ę,)
Tadoasaa Edtów^krego, opiekuna i ołnx>f Cy  Je-

sukces temu, iż przystąpili do ataku po krótkiej 
ak c ji artykryi, poczem piechota rozpoczęła 
bezzwłocznie atak, używając nowych zupełnie 
gazów.

WTedeti, 3 kv ietnia. 
>W. Alb Ztg* donosi z Bazylei: 

n Fracdnio straże niemieckie stoją w oddaleriiu 
2 i pół guu..,ir) drogi od Aooiers. Od dwóch dni 
bombardują Niemcy Amiens z  dział najcięższe
go kalibru.

(Tel. e. k. Biura koreepj
Berlin, 3 kAietma. 

fB. Wolffa). Dirka 1 kwietnia mepłzyjaciel 
probcfP. .ił między MoartdiHteir a Ma.tz iślkskpo 
tnie aitakuwuć silneml masami. Ogień ldeiniecki, 
rozpoczęty wcześnie, zmusił piechotę nieprzyja- 
dalaką do odwr-.Au. u godzinie 7 wieczór p<> 
iLC.wii się atak nieprzyjacieMd. OdpaTto go, s u  
dając a ‘eprayjaoielawi wielkie straty.

OgtrzeSiwaiiie Paryża.
(IilelODemb

Wiedeń, 3 kudetnia. 
»W . AP.g. Z t g ’ donosi z Zun-e!ur s>Secolo« 

donosi z Paryża:'
Niemcy ostrzefimiją coraz silniej Paryż. —  

Frzenry między strzałom i wynoszą obecnie za
ledwie od 4 do S minut.

(TeL c. k. biura kore«p.)
Berlin, 3 kwietnia. 

(B. W dfPa). twierdzy Paryżu z powodu 
ciągieg-,> astirzeliwainia przoz d.ilekcmośne dzia
ła panuj© ogromne zamieszanie, równające 
sie panice. ]>wosxx> kciejewe i zakłady iranspor- 
toiwe oblyżon© są ludźmi, ktćmzy chcą miasto 
1 puścić. Rząd nie może ueayruć izadaść wnszj^tr 
tóm życzeniom pubbceirości z p r wadu braku 
rodików tmijsportcwy-eh.

RotterJSsr.g 3 kwiet.iia. 
»Nie iw  Rot lord. Cawrant« dianosi:
Daily News* dowiiaduje się z Pan-ża, żo na 

podstawia zbadania odłamków z pocisków, wła
dze prayomzozają, żo P a r y ż j e s t b o  m b a r- 
d o w a n y p r z e a  4 d z i a ł  ą, e  któiye-h dwa 
strzelają jednego dnia, a dwa drugiego.

f'«i«iooen!V
Wiedeń, 3 kwiertraa. 

»A»lłt [J-hr Biatl,« doinoisi z  -Madiytu:
Z ipowioctoi ostrzeliwunla Pa.yża mratniosą się 

neutralne pwselstiwa1 do  Orleanu i Tours.
Wiedeń. 3 kwietnia 

~N Fr, Treser* donosi z  Bermia; 
Towarzystwo ‘facłejow© w  Orlean® donosi, że 

s (po w odu wasowog© wyjatón Ludności z  Pary
ża. od  28 raiaroa peoiągi osobowo z  trzecią kla
są kiunsują z Paryża do  Bcsrdeaus., Tomrs i Bour- 
ges. Podróżnym wolno brać z e  eobą tylko rę
czne pakunki. Wiadomość ta- świaidczy wymo- 
m i"  o  panice, praującej w  Paryżu.

S c i i g a n i e  s 5l  a n g i e l s k i c h .
(Teł c. k. Binra koresp.j

Londyn, 3 kwietnia. 
Bmro Reutera, deuosi dnia 1 b. m.:
Lloyd George .'ystosowal do premierów Ka

nady, Australii, południowej Afryki, Nowej Ze, 
landy! i  N owej Fuolandyi tolcirram,, w  któryi 
w^kawije na konieczność ■^mocnienia worik 
i na kroki, jaluo uząd angielski zamierza poująć 
w tym kieruimku w  jrarlamenoie an îelisikiisa, oraz 
wzywa nzą/ly domiidów, aby e«”e kontfvg<?nty 
również tek szybko, jak to tj"IL a jest możliwe 
wzmocniły, g d jż  wszystko aż Ulu tobtatwiego 
żołnierza masi się rzucić do  tej walki.

f
K A R O L  H A M i K
eiu. c. k. Radca Sądu krajów er o

zmarł dnia 16 marca 1918 roku w Liii c ie 
na Morawach, zaopatrzony św. Sakramen- 

tami, przeżywszy lat 88 .
Zwłoki pochowano dnia 19 marca 1918 r. 

na, miejscow^ym cmentarzu.
RODZINA.

N a itsitia  D l i i c f o s f o w a
wdowa po radcy sądowym

zmarła dnia 24 marca 1918 roku w Si ara eh 
pod Gorlicami, pochowana w Sekowej dnia 

27 marca 1918 roku.
0  t-em zawiadamiają Krewmyeh i Znajo

mych dzieci i siostry.

BI. p

Z K a o M u
ZcRg MeszKacesKa

wdowa po obywatelu ziemskim
przeżywszy lat 86, zmarła dnia 22 marca 
1918 roku w Działoszycach i tamie poeho-1 
waną została. — 0  tein zawiadamia Kre
wnych i Znajomych pozostała w nieutulo

nym żalu
RODZINA. ^

Pcdsiękowanie.
r.oeheńsldemu Stowarzyszeniu Rękodzielni

ków i Szan, 1\ T. Publiczności za liczny odzia? 
w pogrzebie naszego ukochanego Męża i Oj<-a, 
ś. p. JANA GRABI AZA, zmarłego w Krakowi© 
i wszystkim tym, którzy spieszyli nam z pomocą 
i słowami pocmchy, składamy staropolski© iB ćg 
zapiać!*

Miry a Grabiażowa z rodziną,.
Zawiadamiam WPaoie, ii prowadzę nadal 

Pracownię sukien I konłekcyi daoukiej przy 
ulicy pL Dominikański L. 2.

Z poważaniem 
Ernestyna Immergltickowa.

T.amże potrzebne zdolne parny za Wyso
kiem v ynagr jdzemem. 3182

fi. M M 1, maszyn latfr
w Krakowie, ulica Grodzka t4— 16

zawiadamia swoich P. T. Klientów, że z pcwodtt 
braku personalu nie przyjmuje żadnych futer do 
przechowania, a za futra z lat poprzednich, nie 

odebrane do końca b. m., nie oito.-iwtw'"

menda i rząd francuski.
Budapeszt, 3  kwietnia.

s-Az Est* donosi z Genewy:
-. „okłr-i--7r - : ^ Ti_j i :  Dwerniki frfflious^o cBmwTŚttją baziiiz© azxa©-

go ^  caufeio rni«. ra-zniCj z g o  nagaethu Dz«ah«’ gój skutki -w-ntoalnego upadku Amiens. 
aawme jak n i o p ^ U y ,  ^
jak anafconsty. Aloowiem w  gsisa<a« Naczelna komon-’ a uczyniła w3zystko, aby

Z Racy szkslnaj krajowej.
(Telefonem 1.

Lwów-, 3 kwietnia.
"Wiceprezydent R dy szkolnej krajowej. ur 

Z o l l ,  przybył do Lwowa, gdzie we czwrartek 
i piątek udzielać będzie posłuchań w gmachu 
namiestnictwa.

i Żywność z Ukrainy.
(Telefonenip

W iedeń, 3 kwietnia.
Dzisiaj przed południem obradowrae będzie 

subkomiter komisyi żywnościowej w sprawie 
dostaw artykułów spożywczych z Ukrainy.

Ułaskawienia Hueisnera.
(Telefonem).

Wiedeń, 3 kwietnia.
Leopold H a c l s n e r ,  zasądzony w roku 

1889 za wspólwins w morderstwie, po] ©mio
nem w Foln :j na Morawach na osobie 23-lctniej 
Agnieszki ITruzówaiy, został po 18 latach wi ę
zienia ułaskawiony. —  ilcrderstw-o to uznano 
wówczas za rytualne.

Odp lwiedzudny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca 
R U D O L F  O S M A N .

m .

Kftkśa, Ci USiCU lS 'b.

m m  R i i t e t i
Eultmis Koiite

u ś M iis i
0  { n e r t n ,  o  f i r t e l s .

- J

POSZUKUJE SIĘ INTELIGENTNEGO MA
GAZYNIERA, oraz tzicwielm żonatego, na por
ty era do fabryki w Krakowie. Pierwszeństwo 
-uaia inwalidzi. . . .

Zgłoszenia wraz z podaniem Wstawh l la
pisów świadectw przyjmuje hdmimstracya »No- 
i ej Refonny* pod: ^MAGAZYNIER N. P. R.<>. 
w-zgd« dnie ^PORTYER N. P. R.« 3100 2

150 katon
dam znalazcy za szpilkę do krawatki z perłą 
zgubioną dnia 31 marca b. r., ulica Straszew

skiego 1 26 , parter. 3120 S

rzeczy był zawsze tasarawnitym i «flełk^aytn 1 unieuioLliwić nie]irzyj.tcielowi wkroczenie do 
toirimi też w pamięci zarówno naszej, jak pw.y-; Airieus, tern kircLiej, że upadek Amiens spo- 
eEłyieh ptotocloń uo9tas«e. | wodowałby oddzielenie anr.ii angielskiej oć

Konsiantyy Sro/uncsM, Irancuskiej.
, ------- sse tr-r— ---------------  ' | łTerope* piszo, że Niemcy zawdzięczają swój

P ^ s s s S ^ s t a i ^ e .
(Arty.uły w tyn> dtia*e nie pc©boa7Ą od rediueyi).

Zewtad&mierae.
W  dniach najbliższych otwarte zostaną

K u r s a  p r w a l t z e  
„LESES“ .

przjgoiowujące sumiennie i w krótkim cza.„ 
(w obrębie uzyskanych urlopów i do wszystkich 
ej aminów i r y g o r w  praimiczych.

Uczyć będą v ybitne siły fachowe. 
Równocześnie udziela się wszelkich informa

c j i  co do egzardr ów i rygor ozów, jakc też za
łatwia sie wszelkie formalności, związane z »ia- 
deksem lectioauni ’:.

Zgłoszę,tar: Kursa prawnicze »Legess Kra
ków, ulica Karmelicka L. 46 (od 11— 12 i 2—4\ 

S tiTl 2

Pensycnat A. borsńskiei
Kraków, ulica KarnwOcka L 22. 

r^koj© a P5T37a»;em. Tamie oeiadT w buj jmi 
lub aa rk*M . *^St

OSOBA (mana personalowi z wadzenia), któ
ra wzięła przez pomyłkę w  godzinach między 
12— 1 w południe w finnie Mj .Barski i Brzo
zowski portmonetkę srebrną podhiżną z grawe
rowanym pająkiem i kamykiem granatowy* nj. 
wierachniej kopercie, zechce łaskawie ją zj.ro
cie pod tymże aaresem. __________

ZGUBA. Dnia 2 kwietni* b. r. koło godziny 
pierwszej zgabiono 100 K, d rfe â> gnatj pła
cy i dob ime.ita wojskowe. Uczciwego z- alazcę 
pjm-7.ri O Ińsk iwy zwnd za wyriagroLzenieffl 
pod adresem: Pawd Piotr Fryc, Liszki, 3183

ZAWIADOMIENIE.
Ninicjszen zawiadamiamy, że iaucych dłu

gów i zobowiązań za 1 cl iks a Fr&nosł&na płació 
nie bodziemy.

3011 3 Zygmunt Franciran (ojciec).
Tadeusz Francman (brat).

D r  Am ADŁiŁ
powiócO do Tarnowa ł o-dynuje, Jak dawniej 
przy uHcy Pocztowej L. 4, numer telefonu 123.

Dr Maurycy SCHELLER
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Krakowie przy ulicy sw. Gertrudy 1. 8.
ZGUBIONO dnia 22 b. m. w Rynku glormym. 

lub na ulicy Szewskiej, św. Anny, Gołębiej, Stu
denckiej, albo też v  tramwaju banknot 1.000* 
koronowy. — Znalazca raczy odesłać za wyna
gradzaniem d( OO. Redemptorystów, bib OOi 
Reformatów w Krakowie. 4J077 2
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F a n a  a
3

B niższym egzominem rządowym, 
■ 20-tetB'ą praKtyKą, znający się 
baraio aobne a i prowadzenia knl- 
tnr, wyróbce drzewa, trzebieżach 
poiiu-L a pomady. Ogłoszenia przyl
atuje p. Maryan Szrouiba, Kraków, 
■1. Pędź clińw 20, II p, o048 1 4

M j ó d  adw ftkack1
l  Ukończonym rokiem sątowym, po
szukuje pd i ł  kwietnia posady 
Zgłoszenia pod fc. przyjmą e Ad- 
zninistr. ,N. Reformy". 3070 1 3

K u c h a r k a
w si'e wieku, a córką 3 letnią, 
nch dirzyni ze »sch"dr, uosznkuje 
miejscu kucharki Umie gotować 
dia pańbtwa. czeta tai; rozumie się 
na domewem gospodarstwie. Zgia- 
wenia: Karol Waicibie-ski, p
Ląc iO. 30-17 1 3

U r z ę d n i c z k a
lartytncyi finansowej, t ©taktyką 
kilkoletmą irł.riająca język iem  
polskim i nii mieokim w slow c i 
piśmie, obznaj niona z bachaiteryą, 
poaz ik.ije zajęcia na godziny po 
pofutlnmwe, Zgłoszenia po i ,Rc-- 
BlTCtnoSe" przyjmujo Administr. 
.N. Rotormv“ 3061

i iŁĘ
■ kaja inwalida, I o- 
y, tnają-y język 
iki, handlowiec z 

•gtaminem komisarza targowego i 
towaroznawstwa. Zgioizcnia pod 
b a a d łcw  er  przy!mnje Admin 
„N. Reformy". 8C28 1 2

w frai(cw:2
ssGka snsłertania  (iki). £gło ze
B > listowne przyjmuje Administr 
.N. Reformy" pod „Euotenfacya".

302Ł 1 6

żii
samotny, któr, rozumie się na 
prowadzeniu pasieki. Furm an de 
pary wyjazdowych koni. H acbar- 
ka ^ospoayni z ao-remi poi» 
oeniemL Zgtoazeiiia listowne pod 
i .  F .  p. Chabówka. 3037 1 3

P o s z u k u j e
I  pokoi a kuohnftą, < >n '»
inościami, ud i maja lab zaraz. Po 
Śrutoictwo wy *agudze. Zgłoszenia 
pod ,.2L Ł "  a; Zdańsks I. 13, 
Dębniki 3079 1 4

U sa ln c ść
a długiem kupię a wkładem 10.000 
koroa. Zgłosxen;a Bolesław EUiuń- 
fl i , '-.-Łów nL Jana Kochanów 
■kiege 1. 22, parter. 3093 1 ii

''n r t i lo
pod b n d o a ę  fabryki, grarieząe*
B torem kolejowym około 900 Bą 
śni, *  I 7 eikim Krukowie, do sprie 
dania. Zgłoszenia pod ,Fab.-yka- 
przyjmoje Admin. „N. Reformy" 

3072 1 2

Pokój kawalerski
porząlnie umebl wary z osoDnem 
wejściem, frontowy, ao wynujp. a 
Di. Pijai ska 11, 1 piętro. Tamże 
putrzebna posługaezk. 3062

Do kupna
poszukiwane fachy, pnłki, szaf* 
■ pułkami, siół lub lada sklepowa 
tliad©mość: ZwtązeK gospodarczy 
nl. Karmelicka 13, pa. ter. 3063 1 2

5 ,WQ iZÓW
jospodarezycb. l-kkicb. mało uży
wany *h, I w ós ciężki, prawie no
w y— do *pr»odania. Lrakow-Zwie- 
rzynieo, ul. Królowej Jadwigi 47. 

3073 1 3

T a r ^ a l s  p a r o w y
w  miasteczku K©ł?.c*ycach pod Ja
siem po.żiakujs żdotnogo tracznika. 
Wynagrodzenie według umowy. 
Zgłoszenia przyjmujo Spółka prto 
m»3’owo-badowiana w Tarnowie, 
nl. Wałowa 12 3069 1 5

inteligontn i, pracowita, przyjmie 
posadę, ja k o  Dona do dz eci, lub do 
kilkumiesięcznego dziecka Zna iię  
ró-<n eż na Kuchni i  gespodars w -e  
doir.owem. Na cketniei wyjedli© na 
wieś. Zgłoszenia pod S. B. l l Z .  
przyjmuj© Aiimin. „N, Reformy" 

3042 1 2

Poszukują naaczysiela
4 4 szybkiego a grunt-wnego wy- 

« pisania na_ maszynie i ste 
negrafii polsk:ej i niemieckiej Zgło
szenia z podaniem warunków przyj
muj© Administracja „N. Reformy" 
pod A. W. 3067

Kancelarya adwokacka
poHznknje rntvn..w ,nej mundantki 
(pensja 200 Kj, oraz knosypienta 
'-b substytucją. Zgłoszenia r »  
„Adwoket, łirakóv«“ pratjwoje Ad- 
ministr. -N. Reformy". <068 1 3

PraH M ailf
zamiejscowa znmdzio umie-zczonie 
w handlu kolonialna - restauracyj 
ujm. Zgłtsz.niti: St. Chumcwieck , 
Kraków, nl. Karmelicie* 1. 42.

3075 1 3

P, s a L t o  ta a ś r tis p
z Krakowa, nadporuc„ni..a 13 p. p 
uprasza nie o po lanie ta s mą dro- 

we własnym interesie, swojego 
1 ższego adresn pod 3G6U.

£068 1 5

D o  sprzedania
nowe, oficerssie, polowe ubranie, 
składające się z płaszcza, bluzy i 
spodni. Wiadomość: nl Krowoder
ska f>9, I p., na lewo £090 1 o

okazyjnie wózek lekki ra resorach 
z dwoma siedzeniami, na jednorO 
konia. Zgłoszenia pod R. J. przyj
muję Admini-,tr»cva „N. Reformr“ 

£0b6 1 3

Ouzy dywan
or&s dwie narzutki do sprzeda
ni*. Ul. Grzegórzecka 33, poesta. 

3087 1 3

Kupli M K
z większym ogrodem. Tęczowa, 
nl Felicyanek 1. 17, Kraków.

3094 1 6

P o s z n k u j e
od maja, czerwca, lipca, * nv*łt 
oa sierpnia b. r. mieszkania, ziożo- 
lego z 2 lab 3 pokoi z kachnią i 
mnemi przynależitośc.iami. Za wy
szukanie mieszkania, odpowiadają 
cego moim wymogom, wypłacę 100 
m u  u, a aawet więcej. Zgłoszenia 
z dokładnym opisem, rysem i eną 
nadsyłać do Krak jwskiege Biura 
ogłoszeń, Kraków, ui.Dunniewgkiego 
l. 9, dla ,(łberbta". 3039 1 2

L 'JUIŁ.Oi 
ua 400 hi zaraz, be. pośredniotwa 
do sprzedania. Położeniu korzystne 
w (łalioyi zachodaiej, 7 kim ed 
-tacyi. N eanonimowo zup tania a- 
dres iwać: Wilczyńska poste restante 
Kraków. £040 1 3

W ó z e k
n» 6 isób, resorowy, w bardzo do
brym stanie, do sprzedania. Wiado
mość w bastyonie I trenu u wach
mistrza, zarządzającego służbą, ul 
Zwierzyniecka 26. 3036 1 2

w a t ?
orzyjmie emeryt wyż' zy urzęd-i:k 
podatkowy — sann spGfią-dza (a- 
3ye podatkow e. Zgłoszenia: ui. 
Tarławska 10, 1 p., na pnwo od 
goua. 4 - 6. 3032 1 3

no sprzedania
garnitur mebli, boa z larękawłcem 
dwio matinki i w. i, rzeczy Ulica 
ó ,'istopad* i. 81, pa>ter, n» Jewo. 

1950

Swa uorama u
ietnie, na mężczyznę słusznego, 
szczupłego, Iraz, smoking, buciki 
i iur.a do sprzedania. Wiadomość! 
ul. Tarłowska 10, 1 p, ua prawo, 
od gods. 4 do 6. 3033 1 3

Z& ke is& K ©
pokaja umeblowane z u i,, ym „oi„ra 
hib btz taraz do wynajęcia Zipj 
tania Ostowna pod adresem: M. Str»- 
ózyhs a Zakopane, willa Borek.

30 14 1 3

Dzierżawa.

Fsiisris Basznia
500 m orgów roli. 100 mor- 
g ó w  łąk ci a 'ikośnrcb, do objej- 
e ia i je s ie n ią  1 0 1 8 r. Budynki 
dobre, gorzeim a uazkodzoaa. 
Zgłnsz-uia przyjm uje Zarząd 
dóbr Jubaczonskiib  w  Luba
czowie. 3053 i  3

Ofereatńw ua budowtj przy
najmniej

5 0  g p J a r ś w

z tiajrychlej.tzyin terminem 
dostawy posznkuje B iu ro
frzo i_ iysłii d rz ew n eg o  c. a.
- am. ( t 1 O. G ) i W y  Az. kraj^ 

Kraków K„rrr eticka’  1
>y©5 1 3

Patent 
II. R. G. V 

Przeszło

m i l i o m

przyrrąd dla każdego do 
resiywacia skóry, patów, 
Obuwidi płótna, płacht 
wozowych, worków i t. p. 
Niezbędny dla wszystkich. 
i’etn» gwaraneyu. Polski 
sposób użycia! Cena 1 szta-
. , * ru-icaitanii igłami,

zwojem nici fi-— * przesyłką. 
5 jztuk K 2ł’ó0. Za zalieeką o'50 h 
diożej- Gonęralno fabr. Dnm
handlowy At. Picrożoki S-ka, I raków, 
ul. K-rme!ic!ia I. »/W (nowy lokal). 
Poszukuje si? za-słępccwr. W iMe 
oism dziękczynnych t dodatkowych 
Zamówień. 2978 2 0

8przed»je i kupcje. Jako spocyaiista a lagirenicznem wysikolenieui 
w zakresie nap awy, rekonstrnkcyi maszia do pisani a, rachowania 

i powielania, we konaje la k  i  techniczno-.nt cls iu i zay

I C a z i m is r z  B l i c l i n f a k f ,  Kraków, Floryaóskc 32,
parter, w podwórzu. 2596 7 10

Wpisy na li kurs letni do 4 kwietnia 1813 r.
Kcnces. pry w.

S i& o3a  r a c S i^ c l io w a ś c l  1 b ^ ch sS źa ry l

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w Krakowie, ul. Floryańska 55, otok Bramy, Telef. 2113,

Obej nujo 2813 5 6
na kursach roczn/en, czfero- i sześcio-miosięozayuh •

I' Rachunkowość państwową, 6) Stenografię,
2) Bnchaltcryę kupiecką różnych _. , .

systemów, ^  ^  0bce W > 0.
3) KorespoodeccTę handlową i 7) Pisanie na maszynach 1 po-

prace kantorowe, wkłada,
4) Rachunki kupieckie, naukę o

hrndia, nauaę o wekslu, 6) Manipulacjo biurową-

L. 275/ 13. 3054 1

@ g ło 3ie r , ie  k on k u rsu .
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Nu wy m -argn 

rozpisuje niniujszem konkurs na posadę kontrolera człon
ków Kasy i inkasenta opłat, przydzielonego dla Mii tejże 
Kasy w Zakopanem, z płacą roczną 1200 koron, 7 4-ma 
10% dodatkami pitjciclelnicuj, o^az dodatkiem drożyżnia- 
nym i wojennym na czas wojny

Kandydaci na tę posadę, oprócz fizycznej zJolaości 
1 nieprzekroczonego 40 roku życia, wykazać winni odpo
wiednią znajomość raampulacyi biurowej.

Posada nadaną zosfauio prov\ izorycznio, lecz po stwier
dzeniu ządowalaiającej służby nastąpić może stabilizacja.

Podauia własuoręczuio nap’sai'0 i należycie udoku
mentowane wnosić należy do Zarządu powiatowoj Kasy dla 
chorych w Nowym Targu do d s ia  6 kwietnia l3£3.
Ł a r z ą d  p o w ia t o w e j  K a s y  c h o r y c h  w  H o w y m  T a r g u

dnia 17 marca 19IB
Kierownik K asy: 

K jw alskL
Przewodniczący: 

W . i ła n le c .

OBRAZY
A z e n t u w lc z a , C r a n J la ,  ( b b l u i o ń -  
s U io g o , C h le b o w s k ie g o ,  1'a fa la i  
G r o t t g e r a ,  G r y g ie w s k le g o ,  J u l"  
1 W o je .  K o s s a k a ,  M a lc z e w s k ie g o ,  

M a te jk i , P o d k o w iń s k t e g o ,  S ie m ir a d z k ie g o ,  S ta n is ła w -  
s i t le g o ,  U ły c z d lk o w s k ie g o  1 w ic iu  in n y c h , o i a z  k i lk a  

s t a r y c h  p o le c a  3064 i  6
<4

u
Linia A-H. L. 4 6 , I p. ( o b o k  hotelu D rezdeńskiego), 
od g. 10—1 I od 3—7. IV niedziele 1 śn ięta  od g . 10—2.

II

P c s z n k c j g  s !q

o ra c z k i
11 o "runtowup^o sprzątania 
t"ura raz na tydzień.

Zgłaszać się można osohi- 
-ie codziennie (rirocz niedziel 

i świąt) vv c. k. austr. woj
?^7ara ? l,nduszn wdów i sie

rot, (IJział ubezpieczeń wojen
nych; w Krakowie, ul. V/oi- 
ska 19. parter. 3096 i 3

K ierow n ik
sklepu potrzebny od 1 maja 
b. r. do Stowarzyszenia spo 
żywczego. Bliższych wi°.do- 
nn-ści udziela i zgłoszenia 
przyjmują T. Zamojski w Pro
szowicach, ziemi kieleckiej. 

3085 1 3

Była wipJcłdęłKfl
zakładu fryzyer.-kiego v  hotelu 
Francuskim, przyjmuje u siebie w 
domu Panie do manicure i czesa
nia. Ul. SławLiwskn 1. 21, II p., 
na lewo. Józefa Nedela. 2778 5 6

boro -glicery nowo -lanolinowy, 
jedynie skuteczny środek do 
rneyonalnej pielęgnacji twa
rzy i rąk, polecony i uznany 
pi zez Św. Tow. Lekarskie 
w Krakowie —  do nabycia 
w tubkach w aptekach i dro- 

gueryach —  Skład główny

icnu perl „Słcnscnf
K r a k ó w , L in U  A -B .
Wysyłka ua prowincje.

27 *6 3 i

Krawcowa
zwinna, sdoina, do naszywania 
przybrań sprutych z damskich sn 
kien, poirzeoua, zaraz du pralni 
nemicznej i farhiarni , Tęcza*, nl. 

Czarnuwieiska 1. 72 284!) 3 3

W torek  3 Rwietma 1919

Kagazyaisr hoielctog
Baliński jatób w Brodach, dwo
rzec, zamieni posadę z kolegą dy 
rekcyi krakowskiej, Lajcbętniej w 

owym Sączu. 1864 4 4

I i i  (i p t e !
Hovrer ,St n a ', mało użvwun . 
wb*ult dla chorych oorazy Suknia 
tiulowa ozaina. Wiadomość ulica 
Szczepańska 1. 5, n p. Drezlerowoj. 

-2869 3 3

Pokoje i obiady
Karmelicka 4 6 . II na n p ^ o ,

2675 0 10 

Pierwszorzędny

zbiłaś Knwiedff
F r a t ó w ,  n o r y a ń s k a  *4

tuż obok Brany Floryańskiej 
Telefon Nr 3269. 408 12 o

h la  w i o s k ą
zamienię I- b sprzedam dom drngi 
w ul V clskiej, komfort, dochód 
20 000 K. Poste restante Kraków, 
U ch a ń s k a . 2 7 2 8  a 6

do ł.npna Bklepn korzsnnegr śnia
dankowego w Krakowi* lnb r.a 
prowincji Zgłoszenia pod „ E y t “  
pizyjmnjo Admin. „N. Reformy".

2745 4 4

rtatfryu me&ie
dywan perski śre 1 niej wiolkośei, empire szafeczka roahonio-TS i dwa 

portrety kobiece nadeszły da sprzedaży do 2983 3 3

H & -! B c t o j R f e l  B r a c k a  S .

io 3 21 o P S ^ i c s t o ś c  s w ą
<Jt. zawdzięczam jedynie i w; łączria eudowntj

recepcie podług Dra Ideiiona. Po jaj zaataaa- 
waniu pozbyłam się wszeikieh o eei -tołai 
skóry, a twarz moja Babrała rumianaga, mło
docianego wyglądu, jftk dtieeka. Brlam już 
bardzo nieszczęśliwa, gdyi mi oia nia pama- 
gało;chociaŻT,yaałam witlepieniędt. wicyił- 
ka było nanarmo. Za paradą mtj przyja
ciółki nap sałam do V Jellnek, Wiedeń, 66, 
skrytka 37, Abt. 9 i oirzi matnia za przesłaniem 
parta .spełnia zadarmo tę cudowną receptę. 
Polecam wszystkim dziewczętom i mężatkom 

powyższą firmę jak najlepiej, gujż praez nią osiągnęłam s_ 
pełną piękność A. nirschler.

Pfi87Ukuję posady zar?z
zarządcy ©konamicz., kasjera, ora/, 
prowadzącego kanceluryęvg(jS(j„()ar. 
cza, magazyniera, lub ieśniozę% z 
praktyką, lub innego stosowm-go 
zajęcia. Zgłoszenia poi „Foszukp. 
acy“, Lwów. nl. Sadownicka R 58. 
1 piętro, drzwi 7. 9881 4 i

i!i58ZCŚSHS

lwowska szLnta lasowa, stypendy 
sta galicyjski Wydz, kraj. wolny od 
wojska, żouaty, Z rodziną. Ja lat 
praktyki w uiększych majątkach, 
bardzo dobre polecenia, zamiłowany 
Hodowca zwierzyny, poszukuje za- 
iaz posadj w ponliżn szkół. Zgło 
szenia pod !3693 przyjmuje Admin. 
..N Reformy". 2596 5 5

Do sprzedania
wanna cyn iwa or^z buty z chole
wami. Oglądać moina od g. 3—4, 
ul. Lubicz 2, pałac, parter prawy.

2795 B 2

O M )  k m m
* 3 dań K 2 30. Ul. Gołębia 1. le, 
1 piętro W abonamencie opusł.

2858 3 15

Cukiernia
Ican iarnia, 7. ibszemą k©nCesvą 
do sprzedania, względni*, po
szukuje si(j spólnika. Zgłosze
nia przyjmuje W. Nowak, cu
kiernia, Bochnia. 2535 6 7

a!

sprzedaje się po K 10 50 za jeilon 
kilogram. Ul. Fnńska 1. 32, parter, 
od godz. 3—6 po poł. 2678 6 10

L U X “
Hraków. plac Sominil;ai.3ki 2

(róg Utulaiskiej).
Sprzedaż Luitowna i częściot a 
wszeudch przycorów do Światła 
eloKtryc.nego i dzwonków elektry
cznymi. Telefon Nr 3336. 2650 7 10

Kupują i sprzedaję
brylant,, złoto, -rebio wy
roby antyczne, ząby •iztnczr'?.
płacąc najwyże-.ą cenę. żakłaa zc.eu r- 
mistrzowski i juPiloraki J. £yan- 
liewisz, Srakóur. ni. Sław
kowska 24. 20>« 1 .  4(>

a'  -A*1
\

mmim ŁiRCia Krsiii i s£y£ia
J ó z e f y  Z a b i e i s A i e j  

E łic i św*. E r z ^ ia  7
°twieia lula 4 kwietni i dla pań i panienek, szyć nmiojąoyoh, 1-mie- 
sięc»ny k a r i  najia‘ ivitójsTega kroju (bez poprawek). d!a nieumie- 
jąoych zaś rzyć 3-mitsięczuy burs kroju i Szycia, na przystępnych 
waianl»ch. Zgłuszenia i wpisy pizjjiaujo Się codziennie od godz. 0-t*j 
rano do 12 i ad 3 po połn inin do 6 3007 9 9

Ogłoszenie.
P rezes u i A j  N adzorcze} Tow arzystw a Zali

czk ow ego  w  Nowym Targu zaprasza P. T. Członków na

Zwyczajn? Splssi Zgronadzcolc
która się odbędzie w lokalu Towarzystwa dnia 11 kw ie
tnia 1918 r. o godzinie 3 po południa z następującym

P orządkiem  dłitsnnym :
1) Odczytanie protokehi z ostatniego WLluego Zgromadzenia-,
2) Sprawozdanie rachunkowe Dy rekcyi za rok 1917;
3) Sprawozdanie Komisy i rewizyjnej;
4) Powz;ecie uchwały co do rozdziela zyska i udzielenie 

absolutoryum z czynności Dyrekcji ra rok 1917;
5) Wylosowanie trzech członków Kady Nadzorczej i wybór 

tyiu członków w niejsco wylosowanych, oraz trzech 
członków Komisji rewizyjnej,

6) Wnioski i interpelacjo 3002

Sekretarz: Trezes:
Henryk Flsckgrund. B ronisław  Pol J ’

jm ją
kilkuset moi~jowy z Jasem w 
zachodniej Galicji. S. Gru
szczyński, Limanowa 3053 1 3

jaja indycze po 3 kor., jaja 
kacze po 3 kor., kurze swoj
skie poprawne po kor. 1‘50 

sztukę, sprzedaje admini
stracja d ób r  Wielka Wieś, 
poczta Wojnicz. 3f97 1 3

S m ą d z e u i e ,
liaza]e ,

ś w i e r z b
bzu w a Lirdz* szynko oryginalna ..Brunatni- aiałW1 Sri 
fltiSCtfa. Bezwonra i nic Vtadii. ,Jłoib na prłbę ‘2 K 30 h, 
wielki «łoil 4 E porcja familijna 11 K l r,l'8 17 O

Składy główne L w a# , apteka Siytntna Lay, d'*1 y- 
dśesawcy; Kraków: ipteka .gin Białym orłem". L.©1!* 
główr.y A. B., 4 >, Trzemy Si: e. k. aptek* obwodowa 
m. Schwarza; JukOsżaw: apteka rpod Czarnym orłom 
JóBOia Rohma: h i  dów i apteka obw»dow . J. Miaiołow- 
łkiago, D*1 'befeyea: apteka pod Opatrznością" <3. Ł- To- 
hiaazk., K c ło ia jja : aptaka oowodowa Lra Stefana
Stiuzls.; 3 0 W / Sącz: apteka Marcina Gorzeckieg*. Skład 
główny Al» Kkes-towa i okolicy c. k. Apteka Cbwodoiia.

W
ąrądu stałego i trójfazowego o napięcia 110, 120, 910, 410 i 470 Volt do 
70 KP, szaltownic, instrumentów mierniczych, jakoteż Tłszclkiego ro

dzaju raeturyułów instalacyjnych dostarcza natychmiast:

Budolf Popper, rnż>rs3isr
Prztdhiębiorstwo dla oi^ietlouia olektrycznogo i przeniesienia siły, 

T5M 8 3 Kraków, u!, ów. Mcrka 25/27.

Mili
Kon: esyonowana pryw

ł S Z l i O L A  B U C H A L T E R Y I  
I  A M i a O E i t i ł W w U  A / t i i » ł 4 r .

i M e g p yk a  SjStoitSIeSta
| w  I l r n l i o n i c ,  p .-zy  u l i c y  g i e t i o w s l ł l e j  ! ,  6 8

V, p isy  p rz y jm u ję , s ię  d o  15  k w ie tn ia  b . r . ^

H a n s  K ssfei. pnefisisMorstoa dla przesyca naftowEGo

kupno i sprzedaż kopalni nafły .
 — " Crutts i n c j ; j  •/,. — —

g i *deb. I Kofclmwfct J2, Telefon "0.244. Adren telegr.: Ruhlpetroł,
2167 8 10

Ł tiertan

z urządzeniem, pcsznknjt fotouruf 
Józef Petryk, Stryj, ul. Itrohobycka 
I. 27. ' 2874 2 5

K a w a l e r
lat 3S katolik, wolny od wojika, 

oćmnastolctnią praktyką hsa- 
d!owo-bmrov.ą i oankową, pasza
n ia  pod  ,jjgarccii“ p r z y jm u je  A d - 
ministr. nN. rterormy". ©002 3 8

Ki puję gardirabe
męską, nzywsną; płacę najwyższo 
ceny. Napisać koroepondentkę do 
L. Schmausa, Kraków, ol. Sią- 
roka 1. 22. 2518 11 9o

T ructzny
bakcylowa i proszkowa n» szczury 
i myszy, na kar?łacny, na mole, 
W AgeriCyl na.tdl.. K raków , tli. Ko 
narSKiego 50, a firm: Beim I 5kn,
Drobner i t. d. 2532 3 6

tftaBUniJ
około 21-00 sałafc sisO ss* b lo -
sefow ydb, z twa-dego drzewa. 
Csna prz.TBtęnna 4V'adamośd w jca- 

gazynio mebli kuchcnr.ycit

!• f i .  P @ iz K i3 l3 £ u m a
ul 5 Listopada 31, I piętro.

2460 6 8

D rt o .

Oriejc
odSisia I GhgJmszcz/zny

L. W asilewskiego
wydanie II, przejrzana iraz3zcrzon» 
przdz autora, z mapką, egzutnplari 

2 K 80 h poleca
Gsntrdlna Euro VV‘/d3Ajfciw

w Krakowie, ul. Gołębia 20.
Do :abyci.a we wszystkich księgar
niach Gai cyi i Kr6'< stwa i o Ssie 
go , tudzież w <v-n ;ra h icu i J h u iz l 

wydawnictw.
^y.jika na pocztę P iwn tjlkł 

po nadesłaniu należitśei. . . 
6084 1 10

O k a z y j n i e
no sprzedania pi kry v,Ó ick dzi»- 
cięcy, zagranicznej morki i drugi 
mały .krzesełku), jakotsż płaszci 
i mnnaur oticcrski w doskonałym 
stenie na uzczopłtgo mężczizBę, 
garderoba cywilna męska, kostyna 
aamski. Oglądać można między g. 
6 8 wnezór, ul. Bonerowska 10, 
I piętro. 2975 1 3

AitykcJ M je ra iy .
Zarobek dzienny JC 20—HO. We 
wa/.ystkicń miastach i wsiach po- 
sznk aj© agentów i a©entok bez 
względu na wiek (także inwalidzi) 
do rozsprzedaży bardzo pukt-pnef* 
artykułu. Miejscowi z©cbcą Bię igłę 
s:ć ra io między goaz. 7 9. Z. Taa- 
blcr, Podgórze, nl. Rejtana 1. 10, 

2731 ] 2

Udzielam
le CT’ gry na 6krzypcacn ł ca to»- 
tepianie. Zgłoszenia-. Aleja Miokie- 
wicza 1. 55. 2133 4 4

Inżynier buduwy
przyjmuje projektowanie zakładów 
rr'emy6łowj.ch, fabryk i urządzeń 
technicznych o a z  obliczenia ko
sztów. Zgłoszenia listów no pod M Cl. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy' 

2859 2 2

Z kaldel

fo to g ra f ii
wykonaję miniaturki kulor.,oprawn* 
w rrebro, zroto lnb donblć. Wzo
rami broszek i t. p. służę. Wy
konanie artystyczne 1 trwałe. Ta le 
na m. robki Zwrot 10vogr. ni*- 
nszkodzonej. Ceny od 5 K. Zgłosze
nia' dla nEska* przyjmuje Admia. 
„N. Reformy". 2eoi 4 »

Siodła
% trenzlami, * terbami na .mi, 
derką, w dobrym stanie, 1 frak • 
kamizelką do iprzeaania. Podgani 
ul. Zaołocie 1. 28, eaner, 2900 8 3

K U P IĘ
B h rz e lb ą  d o  p o . . za ia . Z a  w o-
iritS k a rtk ą . T .  W . p oste  Tb: I - >

Rrakóttf. 9903

Api8K3WKrZ8S2fiW!l!u!
poszukuje m agistra ( t ł " 1 
na miesiąc czerwiec b 1

©0)4 1 "

T y lk o  d la  o u sp rz e d a ją c y c h

P A N O F J U l A
z a b a w k a  d o  n  A a  n ia n ia . P ow  ik n »  
znbawkm  d la  d t ie o i  w  6 d e s* & i* «Ł  
B ezk on k u ren cy jn ie  tan lk l B arC ri 
po jp n a l  H a n d le  p a p ierń  i  z » b *  
w ek , r a n d le  w y s y łk o w e  n ie ch  z»- 
ż ą d a ją  l r » *  lektu. J .  B »rBio a a a  Wiedeń, V, KofaigaBH# 46. 2910 2 I

Wózki sla Gzisci
wózki slladaae do Biedzenia ! 
leżenia, t a k ie  z  n ik lo w a n y m  >p> 

d e m  p o le ca  b a rd zo  ta n io

W iedeń , II, L lch te n s te in s łr . 3 6  
2888 2 16

sreb ru , bry lan t#  i wszelkie
kosztowności kupuje i ; łaci 
najwyższe ceny magazyn ju
bilerski Emilia C o ld w a sssra  
w IFra&owtcs ab Srof!?i- 
ka 1. 25. 9*83 6 io

Zmieni posady
od 1 maja Polka, samodzielna polska kore- 
spondnntka, stenograiująca i pisząca bardzo 
biegle na maszynie, znająca język niemiecki, 
z ośmioletnią praktyką biurową w poważnych 
instytuoyach rolniczych i handlowych. Z g ło 
szenia uprasza nadsyłać do Biura ogłoszeń 
Ilopoasa i Salomonowej pod „UoIatefcS 2§łl.

8 0  O 1 2

la b  w illę  o g ro d e m  w  K -a k o w io , 
w  r  .b l iż n  tra m w a in , b ftł p ośreń - 
nictwa, w omie okr.fo 50.000 R. 
/ © ł o s i c o i o . J ó z e f  M to d c ck i, W r o  
canka, p. Tarnowiec. 2882 -i 5

m g

31100 K i
premię

m m k
m ożn a  m ie ć  p re o *  u ilp n e

V, IfilB, %  lOSII. V* K I, %  IOW 
2G9H iuS K 50 S M

P o c io t e k  c ią g n ie n ia  V  te j W « 7
ónia to uwłeinla do 1 *s»R|».

Z a m a w ie ją c  zaraz, m c in a  jc e i c z e  
o tr* y m »d  li |y od

M .
b iu ra  c. k. lo te r v i k la s o w e j.

Wen u, Ziegslof«5S2 23.
Telefon 55.103,

2 7 9 4  6  10

W  Ż y  w cu
siedzibie wyższej c. V. szkoły 
reahnj i wyższej szkoły żeń 
skicj, mam przy głównej ulicy 
piękną realność z dwoma o  
grodami, oficynami, dużeui po 
dwórzem, hipotecznie nie ob 
cijitoną, z wolne i ir;Ki do sprzo- 
uauia. K. A. Seidler. 2986 2 8

przystojna muzykalna i gospodarna, 
p lubi mężczyznę, nczciwego, idro- 
«• es o średnich lat, najchętniej mu
zykalnego. Zgłoszenia i  fotografią 
poo „S te!i«“ przyjmuje Adwłaisir. 
„Nowej Reioraiy". 2961 4 5

M ę ż c z y z n a
la t  3 3 , p ra g n ie  l a w : z %  w  K ra . *- 
w io  rn a je m o ś ć  z © ...» ©
-  w ie k .  30 ut “}dwiąoą
po t i l s ^ n  i ,©- n ie m ie c iiu . Z g ? o s is -  
niB p»d ..Irfeal przyjmuj* ‘Utnia. 

Reformy". <J074

P tm
młoda, przystoina. intel,gentna, 
z posagiem 20 tya^cy Lorun, 
z braku znajomości pragnie tą 
drogą D aw iązać koresponden
cją  w calu matrymonialnym 
z mężczyzną wykształconym, 
na poważnem stanowa ku. 
Zgłoszenia pod A. 3®* ,S . 
Mr 3u0 przyjmujo Admini
stracja „Nowej Roformy" do 
15 kwietnia. 8038 1 3

< diakami -iwracidaj ■ ficateoeta, wl* Ift «!teJJośtóa fik I«Ji 'hzżidci. d /ukanti L* k .  dÓJckL


